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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. 
6 kor. — miesięcznie 2 kor., 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem 


rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 


7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 

42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
Włoch i Szwajcarji rocznie 45 
— kwartalnie (1 franków 40 cent. 
plac Marjacki 


do Francji. Anglji, 
frank. 60 cent. 

Bioro Redakcji „Dziennika Polskiego“: 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Numer 


kwartaltnie 
za przesyłkę do domu 


„Dziennika kosztuje we 
Lwowie 8 hal., na prowincji IO hal. 


We Lwowie, niedziela (R ra (a 25 listopać è 1980 r. 


cało- 


Wyborcy ! 


Zbliżają się wybory do rady państwa, chwi- 
la doniosła, w której stanowić będziecie w wiel- 
kiej mierze o swoich łosach w najbliższej przy- 
szłości. 

Centralny komitet przedwyborczy, powoła- 
ny do działania przez sejmowe Koło polskie jest 
w pełni świadom nałożonego na siebie obowiąz- 
ku. Broniąc ogólnych narodowycii i krajowych 
interesów, ma mocą swego mandalu strzedz za- 
sady narodowej solidarności, która koniecznie 
wszystkich naszych posłów w wiedeńskim par- 
iamencie lączyć powinna. Trzeba, aby organi- 
zacja Koła polskiego była silną i jednolita, łą- 
czność jego z pracą i myślą naszego sejmu wy- 
rażaą. Tak tylko pozostaniemy polską rce- 
nrezentacją a nie rozpłyniemy się wśród 
obcych nam stronnictw, tak tylko samorządu 
kraju naszego skutecznie bronić możemy. 

Znane wypadki, których widownią była od 
lat kilku wiedeńska izba poselska zachwiały po- 
sadami konstytucyjnego życia Prągniemy je- 
zo uzdrowienia, pomui obowiązków dla pań- 
stwa, w którem żyć możemy swobodnie, — po- 
mni tradycyjnego naszego do wolności kanaly 
tucyjnych przywiązania i tego, że tylko w par- 
lamencie zdolnym do pracy, posłowie nasi moga 
ilziełnie i ze skutkiem interesów naszego kraju 
hronić. 

W dzisiejszem ciężkiem i krytycznem poło- 
zsniu może być rada państwa powołaną do 
rozstrzygnięcia rzeczy dla nas najdonioślejszych, 
a przy zasadniczych postanowieniach niedale- 
kiej przyszłości, może przypaść wysłannikom 
uaszym obowiązek obrony rzeczy nam najdroż- 
szych: praw języka, mocy kraju słąnowienia 
o sobie. 

Licząc się zawsze z inieresai państwą 
musimy usilnie dbać o moralne i materjalne 
potrzeby naszego kraju. Będziemy się dopomi- 
nali czci dla religji, zadośćuczynienia wymaga- 
niom narodowej oświaty, potężnej dźwigni do- 
brobytu i obywatelskiego życia. 


Qddawna dopominamy się środków za- 
radczych przeciw nędzy w kraju naszym. Nie 
przestaniemy żądąć pomocy dla zagrożonego 


polnictwa, poparcia początku jącego przemysłu 
a dla ludności ubogiej ochrony skutecznej i pa- 
etręczenia oblitego zarobku w domu, skoro go 
dziś zagranicą nieraz szukać musi, 


Będziemy się i nadal upominali o szybką 


regulację rzek, stworzenie tanich dróg wodnych, 
zdrową garyfową, usnięcie wszelkich 


przeszkód dla handlu naszego. Wytrwamy przy 
wymaganiu koniecznego stworzenia szerszej dla 
finansów krajowych podstawy i położenia kresu 
nadużycjom fiskalnym. 

Bez tego nie zdołamy naszego dobřobylu 
vaźniej pracą i oszezędnością podźwignąć. To 
wszystko trzeba zdobyć wpływem i usilną pracy, 
wśród twardej walki parlamentarnej, w której 
skutek osiągnie ik liczbą członków gilne, do- 
ji.orem ludzi znamienite, solidarnością na ze- 
wnątrz jednolite Koło polskie, w którejby po- 
s'owie nasi, rozbici na słabe liczebnie kluby, 
bezsilnymi pozostać musieli. 

Różnimy się nieraz w domu — w Wiedniu 
nam tego nie wolno; tam możemy się tylko 
ostać jednością solidarnej po!skiej delegacji, nią 
możemy tylko zwyciężyć. Posłowie nasi muszą 


[ai A A E R O E E WORA 


GAWĘDY NIEDZIELNE. 


V. 
Bylem wezoraj 3 teatrze. Przedstawienie 
choć krótkie, arcyciekawe. P, Pawlikowski — 
uatura spokojna jak toń jeziora, pełna pławią- 
cych się kobałldów — dał qla prawdziwych 
«makoszów widowisko. Rzecz ta obleci, jak mi 
inówiono, wszystkie sceny europejskie i stano- 
wić będzie epokę w rozwoju dramatu. Każdy 
artysta musiał podobno robić sludja nad mo- 
dernistyczną literaturą dramatyczną i nad da- 
wną komedją del arte. Jedno, zaszczepione na 
tle drugiego, wydało przepyszny owoc — przed- 
stawienie wczorajsze. Wprawdzie, mojem zda- 
niem, nie było tam treści wcale, akcji żadnej, 
publiczność nie nie rozumiała o co chodzi 
ja również — ale to podobno główny cel ka- 
¿dej sztuki napisanej przez nowalorów. Przypo- 
ninalo mi to wszystko miejscaini Hauptmanna, 
iniejseami Słowackiego, miejscami Szekspira — 
znawcy jednak tłymaczyli mi, że tak być po- 
winno. Nie mając najmniejszego pojęcia o tea- 
e j sztuce dramatycznej, nie wdaję się w ża- 
dne sprawozdania krytyczne, jeno opisuję wier- 
ie to, co widziałem i co słyszałem. 

Publiczności jak na powy teatr — wiele: 

(io trzecia loża, co czwarte krzesło zajęte. Wi- 
downia ciemna, przeciągi wielkie, loża namie- 
etnika pusta, marszałek obecny, ceny podwyż- 


— i 


szone, Kurtyna idzie w górę. Wystawa wspa- 
iiała. Kostjumy a nawet dekoracje kapią od 
złota. Na samym środku na podwyższeniu, 


tron, — na nim siedzi p. Pawlikowski, jako 
doża wenecki. Nogi oparte o szklaną trumien- 
kę z „Fłanele.* prawa ręka wsparta na głowie 
p. Węgrzyna. Nad głową p. Pawlikowskiego, 
zawieszona w powietrzu p. Jankowska, jako 
Melpomena, trzymająca w ręku sowę (?!). W około 
ugrupowany cały męski i żeński SEAM dra- 
matu, komedji, opery i operetki, wraz z rodzi- 
pami, w prześlicznych fantastycznych kostju- 
niach, Za kulisami stoją: Zalewski, Bliziński, 


o nasze dobro jak jeden mąż walczyć, inaczej 
nie zdołają mas obronić. 

W tem niezłomnem przekonaniu wzywa 
komitet centralny wszystkie narodowe stronni- 
ctwa, aby przy biskich wyborach stawiały 
z grona swojego najprzedniejszych kandydatów, 
u którychby jednak ponad rozłamem partyjnych 
kierowników górowała wyższa myśl solidarności 
narodowej i którzyby uznając polrzebę takiej 
solidarności w Kole polskiem. jej się bezwzglę- 
dnie poddali i jej najściślej przestrzegali przez 
cały czas swego posłowania. - 

Wyznawcy różnych przekonań mogą się 
swobodnie o mandat ubiegać, jeśli żaden z 
nich koniecznóści solidarnego Koła polskiego 
nie zaprzecza, Gdzie atoli staje kandydat w 
tym względzie wątpliwy, lub zgoła narodowy 
przeciwnik, tam jest obowi ązkiem wszystkich 
do urny przystąpić, głosów swoich nie rozstrze- 
lié, a karnie jego wybór zwalczać. 

Nie dajmy się teroryzować ludziom, którzy 
nie przebierając w środkach, wśród wałki wy- 
borczej wojują groźba. oszczerstwem, rozbu- 
dzeniem społecznych nienawiści, lub obiclnici 
niepodobieństw, a mają tę; smulną odwagę, że 
zniesławiają przed obcymi własny kraj, na wła- 
snych w obczyźnie uderzają rodaków! 

Wyborcy! 

Przystąpcie do dzieła z zapałem i poświę- 


ceniem ! Wybierajcie na „posłów mężów doświad- 
czonych, wiernych synów tej ziemi, gorliwych 


pracowników okuło dobra narodu, ale takich, | 


którzy pomni, że nam obcy urągają, głosząc, 
iż si; zawsze domową gubimy niezgody, acz 
różni przekonaniami politycznymi, gotowi będą 
skupić się razem pod narodowym BA 
w solidarnem Kole polskiem, dła TADE pracy. 
a jeśli zajdzie potrzeba, dla wspólnej walki par- 
lamentarnej ! 

Bpelnijmy wszyscy nasz obowiązek! Nie 
cofnijmy się przed trudem i poświęceniem, u 
stanie w Wiedniu silne i poważne poselstwo 
polskie, klóre będzie wiernym rzecznikiem na- 
rodowej opinji naszego kraju, jego praw, jego 
żądań, jego potrzeb! 

Centralny komitet wyborczy. 
Dr. Tadeusz Skałzowski 
przewodniczący. 

Stanisław Jędrzejowicz, Pr. Włodz. Kozłowski 
zastępcy przewodniczącego. 

J'eofil Merunowicz, Dy. August Sokołowski 
sekretarze. 

Da Barbacki Władysław, dr. Byk limil, Chy- 
Lmński Michał, Cieńshi Kazimierz, Data Jan, 
Dzieduszycki Wojciech, Horowitz Samuel, dr. 
Jubłoński Stanislaw, dr. Kraiński Władysław, 
ks. dr. Lenkiewicz Zygmunt, Męcińskt Józej, 
Mchalski Michat, dr. Ostaszewski- Barański Ká- 
zimierz, Pieniążel: Karol, Potocki Andrzej, dr. 
Paszkowski Franciszek, Pudiak Semian, Rayski 
„libin, dr. Schdtzel Stanisław, Sozański aelekz, 
Stadnicki Stanisław. Hheodorowicz Antoni, dr. 
Vogel Aleksander, ks. Walczyński Stanislaw, 
Wiśniewski Leonard, Wodzicki Antoni. 


Burzliwe zgromadzenie. 


Tarnów 22 listopada. 
Przesyłając wam list poprzedni o pierwszem 
zgromadzeniu wyborczem, na którem stanął nasz 


dotychczasowy poseł p. Rutowski, napisałem. 


tak burzliwego zgromadzenia, jak owo, w Tar- 
nowie jeszcze nie było. Dzis donieść muszę, iż 
w rekordzie burzliwości poszliśmy jeszcze dalej, 
bo zgromadzenie wczorajsze było jeszcze burzli- 
wsze, gdyż zostało rozbite i zakończyło się bójka. 
Rozbili je zwolennicy stronnictwa katolicko-na- 
rodowego, którzy publicznie plakatami zapowie- 
dzieli, iż każde zgromadzenie publiczne zwołane 
przez koncentrację żydowsko-socjalistyczną roz- 
bija ją „dlatego, że na poprzednich zgromadzeniach 
mowców z ich obozu nie dopuszczono do głosu. 
Zapowiedź swą też spełnili 

Zgromadzenie Pk | sięgania 21h. m. w 
sali teatralnej o godz. 6 wiec tirem. Zaraz z po- 
cząlku wypełnili ją szczelnie żydzi i socjaliści. 
Katolicy stawili się początkowo w mniejszej li- 
czbie, jednakże z każdą chwilą ich przybywało. 

Obrady zagaił i przewodniczył im burmistrz 
p. Rogoyski. Na początku ogłosił, iż burmistrz 
m. Bochni dr. Maiss zrzekł się kandydatury na 
rzecz dra Stojałowskiego, poczem udzielił głosu 
p. Rutowskiemu. Powitano go oklaskami i sy- 
kaniem. 

P. Rutowski mówił długo, rozwijał obszer- 
nie swój program, a całą jego mowę, co z 
uznaniem podnieść należy, cechowała widoczna 
wsuzemięźliwość. Przekonał się widocznie, że 
wyborców tarnowskieh nie weźmie na iep swych 
skoncentrowanych (frazesów i z obawy utraty 
mandatu przemawiał zupełnie inaczej, niż po- 
przednio. Była to rejlerada na całej linii. Po- 
woływał się ciągle na swą dodatnią (+) trzyna- 
stolelnią służbę publiczną. a mówiąc o stosun- 
kąch w parlamencie i Kole polskiem, wygłosił 
stzrczystęt obronę Koła. Skoncentrowani z otwar- 
temi ze zdziwienia uslumi patrzali na nowego 
wodza, nie rozumiejąc, co się z nim siało, (Go 
io z siebie człowiek nie źróbi dla miłego man- 
datu 7. K.) Zakończył oświad zeniem, iż o 
mandat nie prosi, ale gdy będzie wybrany, 
przyjmie go i będzie pracował w Kole polskiem, 


to, 
prayp. kor.) Nie rwie się wprawdzie do do- 
wódziwa, bo ambicja jego tak daleko nie siega, 
ale ma  dolności oficera, 

Gdy skończył, rozległy się słabe oklaski, ta 
skoncenirowąni, zdziwieni jego obroną działąl- 
ności Koła polskiego, przeciw której zawsze lak 

namiętnie zwalczał W swym organie, nie mieli 
ochoty słów jego oklaskiwać. 

Drugi przemówił dr. Stojałowski pro- 
sto i szezerze, bez pustych "frazesów. Oświad- 
czył, iż jest demokratą, że interesu narodowego 
wszędzie i zawsze będzie brgnił, ą jako Polak 
uznaje solidarność Koła polskiego i jest zdania, 
że każdy poseł polski do Koła powinien nale- 
żeć. (Huczne oklaski). Przyrzekł całą swą ba- 
czność poświęcić sprawom ekonomicznym i 
oświadczył, że w razie, gdyby był wybrany, co ro- 
ku będzie stawał przed wyborcami. 

Mowa jego wywarła bardzo sympatyczne 
wrażenie. i 

Następnie wstąpił na trybunę ks. Łyg u- 
liński. Żydzi i socjaliści przywitali go krzys 
kiem i hałasem. Ks. Żyguliński nio dał się je- 
dnak zbić z tropu i wystosował interpelację do 
kandydatów, jak się zapatrują na kwestję soli- 
darności słowiańskiej w radzie państwa. Ponie- 
waż krzyki i hałasy nie ustawały, zwrócił się 
do krzyczących z przestrogą, aby się umiarko- 


iż 


' duchowna tej agitacji nie gani, 
gdzie obecność jego jesl potrzebną (?) (Czy po : 


aby dalej prowadzić intrygi z Niemcami?*. 


A's 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Admi: 


Wiedniu: 


ioline ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu 


nistracji „Dziennika Polskiego”, pie. 
Marjavki i b i Z i wszystkie RB uʻa dzienników 
we Lwowie i na prowincji. 
pp. Haasenstein & Vogler 


(Otto Maas, 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudol! 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C Adam 3> 
rue de Varenne. 

lytrszenia przyjmuje się za opłatą 26 lialerzy od jediteg. 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

'mesienia o ślubach, zaręczynach 1 moe prywata 


komunikaty po kronice za jeden wiersz f koronę 


F'vwatne korespondencje 24 i nekrologia 49 halerzy od 


wiersza. 
Pornieszkanie 
i sklepy po 2 hał. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„,Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


wali. gdyż wówczas uspokoja się - wzburzone 
w Tarnowie umysły. Nie to jednak nie poma- 
gało, hałas. trwał dalej i rozpoczęły już kłó- 
tnie między żydami a katolikami. 

- Oliwy do ognia dodało następnie przemó- 
wienie dra W inkow skiego. Mówił bałamu- 
tnie, używał w przemówieniu swem słów bru- 
talnych, a słowa jego podniosły tak temperatu- 
rę, że lada chwila mógł nastąpić wybuch. I w 
istocie wybuch ten nastąpił, a spowodowało go 
wystąpienie socjalisty, dra Schiitzera. Gdy 
zjawił się na estradzie, w sali powstał hałas i 
krzyk, a kilku socjalistów, bardziej zapalczywych, 
rzuciło się na jednego z katolickich obywateli. 
Dało to hasło do bójki. Katolicy, w obronie 
napadniętezo obywatela, rzucili się na żydów i 
socjalistów. Bijący zwarli się w jedną masę i 
zgromadzenie zostało zerwane. Fo lh 


Z Wielkopolski. 


Wobec krucjaty, którą. prasa hakatysty- 
czna prowadzi przeciw ks. arcybiskupowi Sta- 
blewskiemu z powodu stanowiska, jakie tenże 
zajął w sprawie rencgala, ks. Krzesińskiego, 
dzienniki poznańskie zamieszczają okólnik arcy- 
biskupa, wystosowany do duchowieństwa oby- 
dwu  archidyecezji. W okólniku tym pisze 
Stablewski, że kościół, we własnym interesie 
broniąc konstytucyjnego prawa wolności wybor- 
czej, nie zabrania kapłanom, ani czynnego udziału 
w wyborach, ani ubiegania się o mandaly po- 
selskie, — „byle się to działo w sposób, stano- 
wiska ich godny i odpowiedni*. Jeden atoli zk - 
płanów (ks. Krzesiński), ubiegając się o mandat 


SM 


ks. 


poselski, nietylko nie uprzedził o tem władzy 
kościelnej, jak to nakazuje obowiązek, ale na 


zgromadzeniach zasłaniał się powagą swej wla- 


dzy duchownej do agitacji 
naraził ją w konsekwencji 
partjom przeciwnym, 


za sobą, 
wszystkim 
bo dowodził, 


przez co 

innym 
że „władza 
gdy o tejże musi 
być powiadomiona“. Do tych słów przyznał się 
następnie w liście do arcybiskupa, a mimo to 
później głosił w pismach, że władza jego du- 
chowna, która mu za to nagany udzieliła, „nie 
była dobrze poinformowaną*. Ubolewając nad 
tym wypadkiem, ks. arcybiskup przestrzega i za- 
kazuje wszystkim kapłanom swych archidjecezji 
powoływania się w przyszłości przy agitacji wy- 
borczej na swoję władza duchowną, „która za- 
sądniczo trzyma się zdala od wszelkiej agitacji 
politycznej“. Okólnik powyższy jest pośrednią 
odpowiedzią pod adresem szowinistów nic- 
inieckich, którzy naganę, udzięłlaną księdzu 
Krzesińskiemu,  usiłowai  wyzyskać przeciw 
arcybiskupowi, jako „polskiemu agitatorowi*. 
Okazuje się przytem, że cała ara z ks. 
Krzesińskim ma podstawy o wiele głębsze, ani- 
żeli zdawało się początkowo Germania twier- 
dzi stanowczo, że wybór Kezesińskiego był obli- 
czony na zapoczątkowanie ruchu, mającego 
oderwać pewną część katolików Niemców od 
Rzymu, a ks. Krzesiński miał stać się orga- 
nem i narzędziem tego ruchu. Wybór jego na 
posła był rzeczą zup ełnie drugorzędną. Dziennik 
poznański, potwierdzając to zapatrywanie, za- 
uważa, że ks. K. zakończy prawdopodobnie od- 
stępstwem, jest już bowiem teraz w osłatkach 
moralnej agonji: mdleje przy ołtarzu, potargane 
ma nerwy, wniósł o urłop na wyjazd do Włoch. 
Być może, iż zboczy do Canossy... 


randolla, Rydel, Niemojewski, Żuławski eic, 
W kOlO posągi Mickiewicza, Słowackiego, Fre- 
dry. Asnyka i t. d. Tuż przy budce suflera p. 
K. Skrzyński, tyłem do publiczności. Całość oka- 
lają fantastyczne krzewy, dziwaczne drzewa. 
paące się ljany. W glebi jezioro z pławiącemi 
się topielicami i obracające się skrzydła Rydlo- 
Lm M młyna.  Gisza. 

Pawlikowski (budząc się). E.. e 
dalej DA jaka . naprzód... o jeden knk przed 
publicznością... zakaszmy ręce do pracy !... (za- 
sypia). 

„Miriam. Konieczność, jak otęcz na 
rori przyświeca lidzkiej a Zwie- 
wna ząaśnież Nirwany, jak rozpkleme, błękitne 
zadumanie, jak upiorne słoneczne z zamyślenie, 
przytłumia e młodych i pogrąża API w nic- 
istnienie !... 

Nowatorzy (chórem). W nieistnienie!... 

P. Bałucki (za kul sami). Oby jak naj- 
prędzej... 

P. Bednarzewska (dekłąmuje). 
zal... dał... piany... kochany.. mew.. 
głębiny... dziewczyny... o zbudź się zbndż, 
fewno mórz, krółewno cud!!! 

P.Pawlikowski. i. e... 

P. Jankowska (wskakuje na nos p. We- 
yrzyna). 

P. Węgrzyn (szywą się). Pędem kusy, 
ząskocz drogę Melpomenie! wódź ją w kółko, 
w prawo, w lewo, aż ją tu po jakimś czasie, 
znów przywiodą twoje harce! Śmigaj! 

P. Feldman. Będę szczekał, będę wył, 
hup! hup: Z Melpomeny nic, nic! I zapalę 
błędną świecę, drogę jej zastąpię, powiodę ją 
na moczary — chlup, chlup. Gie! Gie!... 

P. Pawlikowski: Ee... (daje mu czek 
nt Bank krajowy — t. 30. Zyórskibank). 

P. Jankowska: Thi!!! (wskazuje na 
głowę p. Węgrzyna, polem na głowę p. Pawl- 
kowskiego, zeskakuje na ziemię, robi piruelę, po- 
trąca p. Stachowiczową, lewą nóżka staje na heł- 
mie p. Hierowskiego i znika w przestworzu). 

P. Arkawin: (Mierzy z pistolelu do p. 
Ilierowskiego. Pistolet nie chce cy palić). 


Ado 
śpiew... 
kró- 


e ręki, bie nie do p. Iierowskiego i kłuje go w 
ramię. Ilierowski puda i umiera). 

P. Urbański: (za kulisami) Oj szumi 
Maryca , szami!... 

r Za polska: 
Świdra L.. Świderka 1... 
kulise |... 

P. Roman: Monsieur le directeur, habe 
die Ehre, aher kein Geld ! 

P. Pawlikowski (budząc się, duje mu 
czek na Zakład kredytowy t. zw. Posnerb mk). 

P. CGzelansky (zrywa się, biegu po sce- 
nie i potreast grzywa). 

piewacy i śpiewaczki (przerażeni — 
chórem). Czy da nam znać. — Kapelmistz 
nasz. — Gdy mamy śpiew. — Rozpocząć wraz ?!,.. 

P. Gzelansky (się uspakaja, duje znak: 
Orkiestra gra „Nenni tu nenni“ i „Kde domow 
moj“.  Publiczuość bije brawo, więńce. bukiety, 
wianuszki. P. Czelansky iładzie jeden wieniec 
ma głowę. Publiczność s miejsc powstaje). 

,P. Wroński tsacisk zęby). A bodaj cię 
wciornaści... 

P. Korołewiez(Śpiewa). Wy-je-e-e-eżlżam! 

Nie doczekawszy się mych  wysię-e-c-c-ę-pów 
wszystkich l 

20 aktorów (chórem): Dyrektorze! Chee- 
wy grać! Daj nam role! Uwzlę:nij nas 1... 

autorów starych: Uwzględnij nas !!! 

Publiczność (powstaje z miejsc — wiel- 
kim głosem): Uwzględnij nas!!!:!,.... 

P. Drzewiecki (2 Medjolanu Śpiewa) : 
La donna e mobile... 

P, Siennicka (obrażona); Cóż znowu i.. 

P. Kamiński (przez telefon z Krakowa): 
Dyrektorku!! Kupiłem właśnie 68-mą parę bu- 
tów wszystkie mają prawidełka! Kiedy 
u, bo tu trudno wytrzymać I... 

„Solski: Aha!.. Będziesz długo cze- 


(z drugiego recdu foteti) 
Przytwierdźcie tam lepiej 


kał !. 

P. Zapolska (z EA rzędu foteli) : 
Tu... lu... szpara!... Świdra !... Świderka !... 
P. Solski: Szpara w murze jest po- 
trzebna. „Widzę głos jakiś“, przeto w otwór 
oko włożę — by twarz mej lubej Tyzby usły- 
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P. Solski: Myśl ca chcesz, jam twój | P. K. Skrzyński (staje na budce suflera): 
luby w całej tu ozdabie. I jak Limander, wiary 
dochowam ci ściśle, 

P. Solska: Jak Helena, do śmierci będę 
wierną tobie, 

P. Solski; Salanduła Prokrusę nie ko- 
chal tak czule... 

P. Solska: 
Safandule |... 

Pe Solski: Pocałuj mnie przez dziurę w 
tym szkaradnym murze. 


Ni Prokrusa tak wierną była 


P. Solska: Zamiast twym ustom, daję 
pocałunek Gziurze |... 
ĘEJamM Kasprowicz: „Anu nocy le- 


tłumaczenie liche. 
P. Gzelansky (daje znak, orkiestra gra, 
gra, gra, grą i gra. Ja nic nie rozumiem. Na- 
reszcie orkiestra skończyła. Publiczność bije bra- 
wo, p. Berson się klania). 

P. Kliszewska. Po co włąściwie orga- 
nizowałam przeciw Ilellerawi chór na galerji 
w magistracie, skoro nie nie gram!... 

F. Nawacki. Co mi ta! Ja se fujary na 
pociechę z wierzby skręcę, to ta człowiek za- 
pomina i o biciu i o głodzie!... 

P. Woleński. Dotąd grałem trzy razy i 
wziąłem wszystkiego 475 guldenów I... 
Publiczność (powstaje z Paz): Dyre- 


tniej* 


ktorz*! Obudź się! Skasuj przeciągt!... Zniż 
ceny |... Uwzględnij nas!!. 
20 autorów (za kulisami). Uwzględnij 


nasli. 

P. Hebenstreit (wpada na scenę). Dy- 
rektorze |... W kasie jest 237 koron — wydatki 
wynoszą 1347 — brakuje 1110 koron"... 

P. Pawlikowski (budzi się). E... e... e... 
(daje mu czek na Bank dla handlu i przemysłu 
t. zw. Szampanierbank). 

P. Bednarze wska (występując naprzód): 

Gdyśmy zbłądzili my cienie, 
Rzecz się cała wraz ocali, 
Tylko myślcie, żeście spali, 
Gdy się śniło to marzenie... 
P. Sachorowski (z głębi): 


Wszystko to 
już było, jak mówi Ben Akiba... 


“sław Glabisz. 


— „Związek Ziemian“ — o którym już 
donosiliśmy -—— wszedł w życie i rozpoczął swe 
czynności odezwą, wydaną do wszystkich wła- 
ścicicli ziemskich. Organizacja ta, co do której 
szkoda, iż nie powstała o wiele wcześniej, 
świadczy, że instynkt samozachowawczy coraz 
wyraźniej odzywa się w społeczeństwie wielko- 
polskiem. Odezwa, wychodząc z założenia, iż 
„tyle tylko narodu, ile ziemi“, podnosi z naci- 
skicm, że społeczeństwo ma prawo żądać od 
każdego właściciela ziemi, aby ją dla ogólnego 
dobra w posiadaniu swem utrzymał. W tym 
też cclu stowarzyszenie ofiarowuje swą pomoc 
w bronieniu zagrożonych pozycyj i pragnie czy- 
nem i radą służyć wszystkim, którzy się doń 
udadzą dla ocalenia każdego, ku upadkowi chy- 
lącego się majątku. W tym celu jednak nic- 
zbędnem jej poparcie ze strony społeczeństwa i 
odezwa nawołuje gorąco wszystkich ludzi dobrej 
woli, ażeby bądź to zapisywali się na członkó:v 
„Związku“, bądź agitowali w swem otoczeniu, 
iżby po radę i pomoc zgłaszano się zawczasu. 
Odezwę podpisali członkowie rady nadzorczej: 
Marceli Zółtowski, Edward Donimirski. Włady- 
Tadeusz Jachowski i Tadensz 
Szułdrzyński. Biuro a mieści się w Po- 
znaniu przy ul. Wikłorji I. 

— Koło polskie w P niemieckim 
ukonstytuowało się, wybierając prezesem ks. 
Ferd. Radziwiłła, wiceprezesem szambelana 
Cegielskiego, a sekretarzami Romana Jantę- 
Półczyńskiego i Głęhockiego. Do komisji parla- 
mentarnej wybrani, prócz prezesa, posłowie: 
Czarliński i ks. Jażdzewski, a zastępcami: Motty 
i dr. Komierowski. Niemałe znaczanie ma fakt, 
że parłament 224 głosami na 284 głosujących 
wybrał jednym ze swych sekretarzy szambe- 
lana Cegielskiego. Jestto, bądź co bądź, oddawna 
niebywały w yuaga uznania KE e Koła polskiego. 


W sprawie „WJSawy i nieustającej 
przemystu krajowego. 


I. Dawno już pragnęliśmy zabrać głos w 
sprawie, ogół nasz żywo obchodzącej, a mia- 
nowicie w sprawie Towarzystwa popie- 
rania przemysłu krajowego. Od dłuż- 
szego bowiem czasu słyszymy ciągłe utyski- 
wania na gospodarkę w powyższem To- 
warzystwie, nie widzimy ani rocznych zamknięć 
rachunkawych, ani sprawozdań, ani walnych 
zebrań. Napróżno kiłkakrotnie już wzywano pu- 
blicznie organy wykonawcze tego Towarzystwa 
do zdania sprawy ze swych kilkuletnich rzą- 
dów, -~ wezwania te przyjmowano ze stoickim 
spokojem do wiadomości, nie troszcząc się, że 
opinja zaniepokojona tem milczeniem, zaczęła 
dawać ucho najfantastyczniejszym wieściom. 

Kwestja Towarzystwa popierania przemysłu 
krajowego i związanej z nim wystawy nieusta- 
jącej, przy placu Halickim, stała się znów aktual- 
ną dzięki rozprawie na jednem z ostatnich po- 
siedzeń rady miejskiej, gdzie uchwalono od- 
pisać wystawie zaległy czynsz, a jednocześnie 
wypowiedzieć jej zajmowany lokal; wybrano 
również komisję, mającą zbadać sprawy Towa- 
rzystwa. Odbyte przed paru dniami zgroma- 
dzenie rzemieślników lwowskich, zastanawiało 
się nad sytuacją, wytworzoną wskulek powyż- 
szej uchwały i zamierzyło wnieść odpowiednią 
petycję do rady miejskiej. Jeżeli się zważy, że 
obrót na wystawie pos 80.000 koron, że 


CEKA SRNY si (staje na budce suflera): 
Szanowna publiczności!... Przepiękny, wspaniały, 
pełen fantazji i nieopisanego czaru ten obrazek, 
przypomina swą strukturą (!!!) jedną z najcu- 
downiejszych perełek bogatego zbioru, tak mało, 
niestety, u nas znanego komedjopisarza XVIII 
wieku, Marivaux'a, autora tylu pełnych finezji i 
wdzięku arcydzieł, z których jedno, napisane w 
r. 1750, przewybornie przełożył na bogaty i 
wspaniały nasz język, znakomity powieściopisarz 
| wykwintny tłumacz p. Z. Sarnecki. Główną w 
tym cacku rolę stworzyła ongi świetnie słynna 
Magdalena Brohan z komedji francuskiej. Był 
to czas, w którym znakomita komedja Gondi- 
neta, les Vieilles po, wystawiona w r. 1878 
w Palais-Royal, ziehwycała cały myślący Paryż, 
czas, w którym =i przedstawiciele, jak Geoffroy, 
tten sam, który w r. 1960 stworzył w teatrze 
Gymnase słynny typ p. Perichon w Voyage de 
M. Perichon), czas, w którym tacy jak Gil-Peres, 
Łheritier, Montbars, pani Marie Magnier, de Cléry, 
Raymonde, ete. królowali blaskiem swych talen- 
tów, gdzie w Vaudevillu, słynny Delannoy pory- 
wał swoją misterna gra, gdzie w Comedie fran- 
Gaise, wykwintny kochanek Delaunnay, rywali- 
zował z Got'em, Thiron z panem Truflier, Sil- 
vain z panem Baillet. gdzie pani Bartet, Baretta, 
Jeanne Samary, Pictson, w całej potędze kolo- 
salnych swycb geniuszów, błyszczały jak gwiazdy 
na firmamencie dramatycznej sztuki. To be or 
not to be — that is the question! On revient tou- 
jours a ses premiers amours. Jak Koźmian Mus- 
seta, jak p. Zapolska panią Pomian - Solską, 
pierwszą stylową artystkę w Polsce, tak Pawli- 
kowski po raz pierwszy wprowadza ten Mari- 


vaudage na scenę naszą. Otóż — jak wam się 
podoba? As you like it? Pomnijcie, że wszystko 
dobrze, co się dobrze kończy — all is well that 


ends welł, bo zresztą, wiele hałasu o nic! much 
ado about nothiny!... Gdyby zaś... 

Bi Pawlikowski (przerywa). E.. 
Dosyć!... (podaje mu cygaro). 

(Zasłona spada. Publicaność wychodzi w mil- 
czeniu). 


e... ... 


iuducki, Gawalewicz i. t. dọ na przodzie sce- Wszyscy: (chórem) Miecz... Miecz!... szeć w otworze. Tvzbe |... P. Pawlikowski (wstaje, wyciąga rękę i Prot Pratyk. 
ny z zaś z lewej: Wyspiański, Tetmajer, Kaspro- P. Arkawin: (s cała przytomnością rga- P. Solska: Tys to mój luby. tyś to sam | mówił): Koniec! 
wicz, Przybyszewski, Lange, Ur-ot, Miriam, Mi- | ca się na p. Tarasiewicza, wydziera mu miecz | jak mysięt... Wszyscy (chórem): Koniect... 
Specjalny Dywany Fartuszki, Obrusy, Specjalny 
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dostawcami z pomiędzy lwowskich rzemieślni- 
ków są ludzie przeważnie biedni, zrozu- 
miemy, że kwestja przez nas poruszona jest 
rzeczywiście ważną i godną wyczerpującej dys- 
kusji. 

Dotychczasowa gospodarka na wystawie 
nieustającej uledz musi radykalnej zmia- 
nie; stosunki obecne obok stalego niezadowo- 
lenia dostawców, wykazują w wysokim stopniu 
niedołężną administrację, która przy 
tak znacznych obrotach, nietylko, że dla pokry- 
cia kosztów administracyjnych nadszarpnęła 
żelazny fundusz towarzystwa, ale sięgnęła 
do kieszeni miejskiej, zmuszając radę do odpi- 
sania zaległego czynszu i obniżenia raty bie- 
żącej. 

Obecnie nastręcza się pytanie, czy należy 
utrzymać wystawę, czy też ją lepiej zwinąć? — 
Według naszego zdania, utrzymać należy 
ją bezwarunkowo, a to szczególniej ze 
względu na rzemieślników, stolarzy lwowskich, 
nie będących w stanie należeć do istniejącej 
spółki stołarskiej. 

Organizacjajednakwystawyżuledz 
zmianie. Bezrząd, panujący w towarzystwie 
popierania przemysłu kraj., nietylko nie daje 
rękojmi, że potrafi ono*naprawić stosunki na 
wystawie, ale przeciwnie, pozwala przypuszczać, 
że nieład i chaos powiększą się jeszcze bardziej, 
z widoczną szkodą przemysłowców i odbiorców. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy 6 gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 25 listopada. 

Powszechne wykłady uniwersytle- 
ekie. Szkoła realna (Kamienna 3) godz. 5 popol. 
prof. M. Lityński: „Grecja nowoczesna i jej za- 
bytki starożytne.“ Wrażenia z podróży naukowej. — 


Szkoła im. św. Marcina godz. 5 popoł. dr. Z. Pa- 
zdro: „Organizacja rzemiosł w Polsce.“ 

Teatr miejski: popołudniu „Dożywocie“, ko- 
medja i „Wesele przy latarniach“, operetka; wie- 


czorem „Zaczarowane koło“, baśń dramatyczna. 


Kalendarz. Niedziela (25): Katarzyny p. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 28, zachód o 
godzinie 4 minut 7 


T. 

Nowomianowanemu arcybiskupowi, 
drowi Bilczewskiemu, złożyli onegdaj 
wizyty i wyrazili mu gratulacje: 
miestnictwa, p. Jan Lidl i 
Hild i Mauthner. 

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza odbe- 
dzia się w Tarnowie, na placu Kazimierza Wielkiego, 
w poniedziałek, dnia 26 bm. Pomnik jest dłuta 
znanego artysty-rzeźbiarza, Tadeusza Błotnickiego. 

Wybór uzupełniający w okręgu między- 
rzecko-babimojskim, pomiędzy Polakiem, drem Chrza- 
nowskim. a niemieckim konserwatystą, (iersdorfiem, 
odbędzie się dnia 29 bin. 

W skład zarządu centralnego do związku 
katolickich Powarzystw i zakładów dobroczynnycii 
na rok 1901 weszli: prezes Maksymilian Thullie, 
zastępca prezesa ks. Zygmunt Gorazdowski, zastęp- 
czyni prezesa Jadwiga Paparowa, sekretarz Włlady- 
sław Kropiński, zastępca sekretarza: (abryel Rein. 
Skarbnik: Władysław Wrahec, zastępca skarbnika : 
Wawrzyniec Matyskiewicz. 


ks. 
w południe 
wiceprezydent na- 
radcy dworu, hr. Łoś, 


Członkowie zarządu: hr. Emilia Dembińska, 
Piotr Glaser, Aleksandra Hausnerowa, Olga Jełowi- 
cka, Marja Łomnicka, Józef Marczyński, ks. Wiktor 
Piotrowicz, ks. kanonik Leon  Wałęga, Helena 
Thulliowa. 

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 1 


grudnia rb. wejdzie w życie w Suchodole (slarostwo 
Bóbrka, poczta Chlebowice) i w Hujsku (star. Do- 


bromil) składnica pocztowa ze zwykłym zakresem 
czynności. 
Podłe! Wiener Tagblatt zamieścił artykuł 


pod tytułem: „Polska Omladina i jej cele“, w któ- 
rym z okazji zamachu na p. Goetza, zarzuca mlo- 
dzieży polskiej w Krakowie, jakoby ta na niedawno 
odbytem zgromadzeniu pod przewodnictwem jednego 


z docentów (?!) powziąć miała rezolucję, żądającą 
odbudowania Polski. „W ten sposób — powiada 
organ liberałów niemieckich — dąży się w Galicji 


do zniszczenia Austrji* (1). W. Tagblatt wyraża 
wreszcie wątpliwość, czy władze galicyjskie, obsa- 
dzone wyłącznie przez Polaków, zdołają położyć kres 
tej „rewolucyjnej robocie“. 

Ogień kominowy. W domu przy ulicy Mo- 
chnackiego l. 19, gdzie się mieści konsulat niemie- 
cki, wybuchł wczoraj po południu ogień kominowy. 
SUumiło go rychło pogotowie straży pożarnej. 

Przejechanie. Onufry Łyga, włościanin, prze- 
jechał wczoraj Marję Hulkę, właścicielkę realności na 
Zamarstynowie.| Hulkowę, która odniosła silne potłu- 
czenia i zgniecenie klatki piersiowej, opatrzyło poxo- 
towie stacji ratunkowej. 

Fałszerze pieniędzy. Policja aresztowała 
w Krakowie dwóch młodzieńców, pochodzących 
z Rosji, którzy puszczali w kurs fałszywe,  udatnie 
rebione tuszem blankiety 100-ruhlowe. Znaleziono 
przy nieh ośm takich banknotów. Są to ci sami 
sprawcy, którzy przed kilkoma miesiscami zmienili 
u pewnej krakowskiej wekslarki falszywy banknot 
100 rublowy. 

Ucieczka z więzienia. Wachinistrz z pułku 
furgonów w Przemyślu Slępkowski, sprzeniewierzył 


z magazynu, zostającego pod jego zarządem, mun- 
dury wojskowe wartości okolo 2000 koro':. Are- 
sztowano go i osadzono w więzieniu. Stępkowski 


jednak zdołał z więzienia umknąć, 
kraty z okna i znikł bez śladu. 
sprzeniewierzonych odszukano w 
skich. 

Anarchiści. Z Zurychu donosza, iż w Bellin- 
zonie aresztowano włoskiego anarchiste, Jaflei'ego, 
który jest podejrzany o współudział w zamordowaniu 
króla Humberta. Rząd włoski zażądał jego wy- 
dania. 


po wyłamaniu 
Część mnndurów 
handlach żydow- 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 9 arkusz 
zajmującej powieści Hektora Malota 
„Mściciel. 

* Humorystyczny kalendarz „SŚmigusa' 
na r. 1901, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby- 
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* po wy- 
jątkowo  zniżonej cenie 35 ct. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Smigusa* 15 et. (30 hal). 

* Dokładny plan miejsc w nowym tea- 
trze wraz z podaniem cen, sprzedaje Admi- 


Golosseui 


nistracja Dziennika Poten. 
10;hal. 

* Colosseum Thorna. Codziennie o godzinie 8 wie 
czorem wielkie przedstawienie W niedziele i święta 
dwa przedstawienia. Co piątku High-Life. 
Występ najznakomitszych artystów świata. Trupa Pio- 
neer Odrap (7 osób) cykliści z olbrzymem St. Vin- 
centh Goliath, Charles Diamond, harfinista, 
śpiewak i tancerz z cyrku Barnum i Bailey. Miss Flo- 
nizell, produkcje kauczukowe na płycie szklanej w po- 
wietrzu. Miss Dallgot, ze swemi tresowanymi kotami. 
Broschini, żongler komiczny. Ella Myra, subretka. 
The Barths, akrobaci ekscentr. ze swoim pudłem. 
Miss Bishop, zwana „czarną Patti“ itd. — Bilety 
wcześniej są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 

* Tresowane koty — oto nowość na wskróś orygi- 
ginalna, która bez przesady zdumiewa obecnie w Qo- 
losseum Thorna. Kot — jak wiadomo — jest naj- 
hardziej upartym i dla wszelkiej tresury niemal nieprzy- 
stępnyrm czworonogiem, a jednak bezgraniczna cierpli- 
wość człowieka widocznie z nim umie doprowadzić də 
nadzwyczajnych rezultatów w tej mierze. Obok  „mru- 
czków* i „burków*, wywołujących tam podziw swojemi 
sztuczkami akrobatycznemi, niepodobna przemilczeć o ich 
rywalach, psach, które również zdobywają sohie co 
wieczora w Teatrze rozmaitości poklask ogólny. Skoro 
mowa dzisiaj o produkcjach „artystów“ ze świata zwie- 
rzęcego, nie zawadzi wspomnieć, że dyr. Thorn sprowa- 
dza na grudzień tresowane foki, lwy morskie i Konia 
morskiego, zwierzęta z dalekiej podbiegunowej północy, 
nie widziane do tej pory we Lwowie. 

= Odczyt dla kobiet. W niedziele dnia 25 listopada 
b. r. odbędzie się w bezpłatnej Cz telni dla kobiet IV. 
Koła szkoły ludowej o godzinie 12 w południe w szkole 
Pirimowicza ulica Dominikańska l. 23, odczyt p. Wy- 
słouchowej „O samokształceniu*. Wstęp wolny. Zarząd 
czytelni zamierza urządzić w czasie od listopada 1900 
roku do maja 1401 roku cały szereg odczytów. Łaskawy 
współudział jako prelegenci i prelegentki obiecali pp.: 
Czarnocka, Czemeryńska, Dalecka, Domagalska, Popław- 
ska, Tomieka, Wysłouchowa, Gawroński, Koskowski i 
Kulczycki. Dzień i przedmiot każdego odczytu będzie na 
kilka dni naprzód podany w dziennikach. 

* Załohne nabożeństwo za duszę ks. Karoliny Lu- 
homirskiej, dobrodziejki Stowarzyszenia „Gwiazda“ i fun- 
datorki stypendjum dla inłodzieży rękodzielniczej, odhę- 
dzie się we wtorek dnia 27 listopada w k: ściełe QO. Do- 
minikanów o godzinie 10 rano staraniem Stowarzyszenia 
„Gwiazda“. 

* „Teatr miłośników sceny* odegra dnia 25 b. m. 
w sai „Sokoła“ dramat L. hr. Starzeńskiego p. t.: 
„U wyłomu“, ku uczczeniu rocznicy listopadowej. 

* Richtera kotwiczne skrzynki budowlane zostały tak 
znakomicie udoskonalone, że powinniby wszyscy rodzice, 
chociażby posiadali skrzynkę budowlaną, czemprędzej za- 
żądać nowego bogato ilustrowanego cennika skrzynek bu- 
dowlanych, aby mogli poznać nie tylko bardzo ważną 
nową zmianę, ale i nową grę towarzyską „Kotwicę*. Po- 
trzeba tylko do firmy F. Ad. Richter & Cie. w Wiedniu. 
L Operngasse 16, napisać zwykłą kartę korespnnden- 
cyjna, a pysznie kolorowany cennik przesłanym zostanie 
natychmiast bezpłatnie i franko. Przy kupnie należy we 
własnym int:resie każdą skrzynię budowlaną hez inarki 
fabrycznej „Kotwicy* odrzucić jako nieprawdziwą. 

* Na międzynarodowej wystawie sztuki kulinarnej 
(kucharskiej), urządzonej w pażdzierniku 1900 roku we 
Frankfurcie n. M. otrzymały produkty Magyi'ego wielki 
złoty medal i nagrodę honorowa komitetu. 

* Tow. „Bibljoteka słuchaczów prawa” odbyło dnia 
17 b. m. doroczne walne zgrornadzenie. Prezesem wy- 
brano p. Leonarda Macielińskiey zo, zastępcą p. Stanisława 
Piwockiego, bibljotekarzom p. Marjana Giubrynowicza, 
skarbnikiem p. Zdzisława Trandę. 

* Ofiary na Jasną Górę (LXIV). W dalszym 
cągu otrzymaliśmy następujące ofiary: Pp.: Rodzina 
Zygmuntów Duczyńskich z prośbą o zdrowie i opiekę 
N. P. M. 5 rubli; N. N. z prośbą o Mszę św. 
duszę śp. Leona 2 k.; Kazia, Zosia i Stasia N. 
z Nadwórny 3 k.; J. Ł. ze Lwowa 4 k. Razem 
(LXIV) 9 k. 5 rubli. 

Poprzednio wykazano 5455 k. 90 h. 


i 55 kopiejek, a więc razem (I -LXIV) 5764 k. 


Egzemplarz 


| ojca czworga 


Zał 


4 


1 dukat | 
| czego. 


| 


90 h. 1 dukat i 5 rubli 55 kopiejek. 
Zmarli: 
Ignacy Kozikowski, profesor szkcły polskiej | 


Iłatignojskiej, zmarł w Paryżu w 86 r. życia. 


Notatki literackie i i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3/4 
„Dożywocie*, komedja w 3 aktach Al. hr. Fredry 
(ojca) i „Wesele przy  latarniach*, operetka w 1 
akcie J. Offenbacha. — Wieczorem o godzinie 7 
„Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna w 5 aktach 
L. Rydla. 

Juro w poniedziałek 
opera komiczna w 3 aktach, a 4 odsłonach 
niego Jeszcze jeden, nieodwołalnie ostatni 


„Cyrulik sewilski*, 
Rossi- 


| 


„Ja sama nie nastarczę. Jeszcze długi zostały... 


DZIENNIK gn z dnia 85 listopada 1900 r. 


przeważnie dobrźy nasi znajomi, inaczej Go. | ż — | 
ze względu na premierę — ucharakteryzowani. | 
Taki Kazimierz naprzykład, trochę nerwowy za- 
paleniec, dobry w gruncie lecz lekki (grał go p. 
Nowacki), plącze się we wszystkich niemał no- 
wszych sztukach naszych; Wanda, panna ener- | 
giczna, stojąca na straży ojcowizny, kobieta | 
czynu, zakładająca ochronki i pielęgnująca cho- | 
rych chłopów, jest uosobieniem typu znanego | 
aż nadto dobrze z nowszej belletrystyki polskiej, ! 
a zwłaszcza z powieści Rodziewiczównej. (Bar- | 
dzo dobrą przedstawicielką Wandy była pani 
Bednarzewska). Dorobkiewicz Sapiński (grał go 
p. Kosiński), szablonowy lekarz-amant (p. Ta- 
rasiewicz) i arcy-filister, radca-obywatel Pawicki 
(znakomicie przedstawiony przez p. Fiszera), 
również do nowych nie należą typów. 

Do pewnego stopnia oryginałną postacią w 
sztuce jest tylko Obuszkowski (p. Roman), po- 
czciwy pantofel, zawsze „bŁotrzebowski* i nie- 
odwołalnie co roku sprawiający chrzciny, zacny 
gluptas, rozbrajający otwartem przyznawaniem 
się do tego, że „nic nie rozumie* i — „stryj* ro- 
dzeństwa, bankrut życiowy, rezydent, topiący ; 
resztki ambicji i gorżkie wspomnienia w spiry- | 
tualjach, wydobywanych targiem i podstępem 
z zapasów cioci Peci, Ow stryj jednak, zawdzię= 
cza znaczną część swej oryginalności dosko- 
nałej grze p. Solskiego, który obok komicznych i 
stron odtwarzanej postaci, świetnie uwydatnił 
tragizm, bijący z każdego zmarnowanego życia, 
z każdej ludzkiej ruiny. 

Z innych artystów wymienić jeszcze należy 
pp. Feldmana, Jaworskiego, Kliszewskiego i pa- 
nią Solską, zaańaczyć jednak trzeba, że tempo 
ogólne gry było nieco za powolne. 

Po akcie pierwszym i drugim, publiczność 
wywołała obecnego w teatrze autora na scenę; 
niemniej jednak, „Rodzeństwo,* jeżeli liczyć ma 

| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


na trwalsze powodzenie, potrzebuje gwałtownie 
skróceń, dokonanych wprawnym ołówkiem re- 
żyserskim. 


Ie. K. 


izha Sadowa. 


Lwów 23 listopada. 
(Zamordowanie polowego). 

(w.) — Więc wam zamordowali ci trzej í 
męża ? — pyta przewodniczący radca Podlaszecki 
zanoszącą się od płaczu Katarzynę Czajkowską, 
zarobnicę z Leszczkowa, powołaną do rozprawy 
w charakterze świadka. 

— Oj tak świetny Trybunale — odpowiada 
wśród szlochów wdowa, okutana w całą serję 
chust, z zaktórych ledwie wygląda jej drobna 
| twarz, po której spływają strugami lzy ciężkie, ! 
| okrąg głe, łzy wdowie. -- Zamordowali mi go, ; 
dzieci... a kto im teraz jeść da 
„robaczkom*. Jeszcze najstarszy kaleka... chodzić 
nie może... Żyliśmy wszyscy sześcioro z tego, co 
nieboszczyk dziesięcioma palcami zarobił. Teraz 
bieda u mnie taka, że palce obgryzaj z głodu. 


| 
| 


— leż wy sobie liczycie za zamordowanie 
waszego męża ?... 

— Siedem setek, proszę prześwietnego try- 
bunału. Aby choć na pierwszy raz było żyć z ' 
Trzeba jeszcze długi «2 pogrzebu po- ; 


płacić... 
— A ileż pogrzeb nieboszczyka kosztował? 
— Nie dużo, ale zawsze kosztował. Trumnę ; 

to mu pani Łomnicka sama kazała w szopie ` 

zbić z desek, ale ksiądz i dziad jeszcze do dziś 


' niepopłaceni.. 


t 


| 


-- [leż Sóbie liczą ? 


— Ksiądz ta niedużo, bo 70 ct... tylko za 


: pokropienie, -ale dziadowi winnam całego reń- 
| skiego w srebrze, a ten się na gwalt upomina... 


występ | 


panny Janiny Korolewiczównej, przedostatni występ p. + 


Wiktora Grabczewskiego, artysty opery warszawskiej. 
We wtorek „Rodzeństwo*, komedja w 4 
aktach Ignacego Grabowskiego. 


W środę „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki Pierwszy gościnny występ 
panny Eugenji S rassernównej, pożegoalny występ 


p. Wiktora (irąbczewskiego i występ p. Aleksandra 


, Myszugi i p. Juljana Jeromina, 


przynajmniej CZEgOŚ, 
: ginafności: 


Z teatru. W partji Halki wystąpi po raz 
pierwszy panna Eugenja Strassernówna, która przez 
dwa lata przebywała w Bukareszcie, gdzie w król. 
teatrze śpiewąła w operze włoskiej, a w ostalnich 
czasach w Rio Janeiro. 


Najbliższą nowością będzie 4-aklowa sztuka 
M. Boieux'a pt. „Czerwona toga“, a z oryginalnych 
nowości, prócz Baluckiego komedji  „Blagierzy*, 


przedstawiona będzie wkrótce komedja Rossowskiego 
pt. „Nawojka*. 


TEATR. 


(„a Rodzeństwo“ — komedja 4-ech 
lqnacego Grabowskiego). 

Rozczarowano się wczoraj w teatrze. Dzien- 

niki zapowiadały szłukę młodego autora, spo- 

dziewano się więc czegoś modernistycznego, a 

o silnie zamarkowanej ory- 

tymczasem. ujrzano sztukę bardzo 


w aktach 


; wprawdzie poważną, bardzo troskliwie opraco- 


" waną, ale też zarazem trochę... 
` dewszystkiem, 


0 BAAA 100 a 


nudną, a prze- 
według starej skrojoną formy i 
w dość prymitywne wyposażoną efekty. 

Komedja p. Grabowskiego, to obraz rodza- 
jowy, namalowany jaskrawemi nieco barwami 
na szarem tle rodzinnych nieporozumień, zabie- 
gów i kłopotów, we wnętrzu wiejskiego dworku. 

Chodzi o utrzymanie się przy Szamocinie, 
ziemi po przodkach w puściźnie odebranej. Za- 
patrywania licznego rodzeństwa nie są jedna- 
kowe, stąd odmienność w traktowaniu środków 
wiodących do celu, który zostaje osiągnięty w 
końcu, ale połowieznie, część bowiem Szamo- 
cina poświęcić trzeba na parcelację, aby urato- 
wać całość. 

Ścieranie się egoizmów indywidualnych, w 
gruncie rzeczy wrogich sobie, choć pod płaszczy- 
kiem miłości rodzinnej przemycanych, uwyda- 


— A jakeście się dowiedzieli pierwszy raz, 
że waszego męża tak na śmierć pobito?... 

— Byio to kajsik w niedzielę (12 sierpnia 
bm.). Nieboszczyk wrócił późno do domu, nic 
nie mówił do mnie, tyłko strasznie stękał. Był 
okrutnie zmieniony. Ledwie się dowlókł do łóż- 
ka. Chciałam mu ściągnąć buty, ale nie dał ; 
sobie. Mówił, że go strasznie nogi bolą. Tak 
przeleżał, jęcząc, jak na mękach przez ponie- | 
działek, a we wtorek rano skończył. 

Rozszlochana wdowa nic nie wie, kto jej 
męża zabił i za co, a jest przytem tak rozżalo- 


| na, że nawet patrzeć nie chce na trzech oska- 


tnione jest w sztuce p. Grabowskiego wybornie | 


i to stanowi główną niemal tej sztuki zaletę. 
Po za tem, znajduje się w niej jeszcze spora 
doza trafnej obserwacji życiowej, ale też i sporo 
niepotrzebnego gadulstwa. 

Postaci, które autor na scenę wprowadził, 
nowemi nazwać nie można; przeciwnie, są to 


| 


ERNESTA 


i 
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| 
rżonych, siedzących tuż obok na ławie oskarżo- | 
nych pod zarzutem zabójstwa jej męża. Odcho- | 
dzi pocieszona, że jej za to zapłacą. 

Cały fakt skrytobójstwa opowiada przesłu- 
chiwany w charakterze świadka żandarm z Le- 
szezkowa Lewicki. 

Nieboszczyk Czajkowski był tam polowym | 
we dworze. Pańskiego dobra pilnowa; sumien- | 
nie i nieraz, schwytawszy szkodnika w polu, 
niedość, że mu zajął konie, jeszcze go i obil.-- | 
Tak było i z oskarżonymi: Kaczkowskim i Iwań- i 
czukiem. Stąd go wszysey we wsi nie cierpieli. 
Kaczkowski nawet tak się na polowego zawziął, | 
że publicznie wykrzykiwał, „że go z rąk jego ; 
spotka nieszczęście". Karczmarz Sltsskind niech | 
zaświadczy... | 

W niedzielę 12 sierpnia polowy Czajkowski | 
zabawiał się w alkierzu karczmy leszezkowskiej | 
z dwoma kumami. W izbie głównej znowu za- Í 
pijali się Kaczkowski i Iwańtzuk, dwa jego naj- | 
ciężsi wrogowie, namawiając się wzajemnie do ; 
pobicia polowego. Zanim się jednak opatrzyli, 
połowy już poszedł do domu. Puścili się za 
nim w pogoń, ale go już nie dogonili. Więc ! 
się rozeszli każdy do swej chaty, odkładając re- ! 
sztę na później. i 

Kaczkowski poszedł do swej stajni, wypro- ; 
wadził konie i pognał je na noc na pastwisko. 
Tu się spotkał z parobkiem Trynką, również į 
pasącym konie i nienawidzącym polowcygo. Gdy ; 
Trynka oświadczył, że polowy za chwilę będzie ; 
szedł obok drogą, porozumieli się w jednej 


PCE 
chwili, żeby go zajść i na spółkę pobić. Nie- i 
diugo nadszedł rzeczywiscie Czajkowski. Wtedy | 
wyskoczył Kaczkowski z za drzewa, a Trynka | 


z owsa przydrożnego i nuż okładać polowego 
kijami... 

Reszta wiadoma. Oskarżeni Karol Trynka 
i Fedko Kaczkowski o zabójstwo, zaś Semen 
Iwańczuk o współudział w niem i namowę, 
mniej więcej przyznają się do tego. 

Iwańczuk oskarżony jest nadto o kradzież 
dębu dworskiego wartości Ń zł. 

Trynkę broni p. Domiczek, Kaczkowskiego 
radca Sumper-Solański, Iwańczuka dr. Sokol- 
nicki. Oskarża zast. prok. Kwiatkowski. 

Wyrok zapadł o g. 10 wieczerem. Na mo- 
cy werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał ska- 
zał: Kaczkowskiego Fedka na 8 miesięcy cię- 


SEE” TEATR ROZMAITOŚCI ZDE 


pod dyrekcją 


THORN A 


, było minimum płacy. 


żkiego więzienia, Tryńka Karola na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia, a Iwaszczuka Semena uwol- 
nił od winy i kary. 
Przemyśl 22 listopada. 
(Zabójstwo). 

Wczoraj roki przysięgłych zakończyły się 
rozprawą przeciw niejakiemu Prostakowi, byłe- 
mu wójtowi, który swego pasierba w sprzeczce 
o drzewo, zabił cięciem siekiery. Prostak został 
na podstawie werdyktu przysięgłych uznany 
winnym zbrodni zabójstwa i skazany na lat 4 
ciężkiego więzienia. 


Stowarzyszenia 
zarobkowe i gospodarcze w Galicji. 


Lwów 25 listopada. 

Obrady wczorajsze rozpoczęto o 3 na 10tą 
rano, sprawozdaniem komisji o czynnościach 
wydziału i lustracjach. Na cele lustracyj starano 
się o subwencję krajową, usiłowania te jednak 
nie doprowadziły do celu, podanie bowiem, w tej 
mierze wniesione, wydział krajowy odrzucił. 
Wśród dyskusji, jaka się na ten temat rozwi- 
nęła, a w której zabierali głos pp.: Biechoński, 
Wiesiołowski, Romanowicz i inni, podzieliły się 
empatrywania: p. Biechoński był zdania, że naj- 
lepiej zdać się na własne siły, inni znów byli 
za dalszem kołataniem o subwencję — aż do 
skutku. Sprawozdanie komisji przyjęto do wia- 
domości, wyrażając zarazem życzenie, aby wy- 
dział krajowy prośbę o subwencję uwzględnił. 

Dalej odczytano wniosek komisji na po- 
większenie funduszów zaopatrzenia dla funkcjo- 
narjuszy. Fundusz ten wpłacany dotychczas pro- 
centowo od pensji, wzrasta bardzo powoli i 
skutkiem tego staje się to zaopatrzenie iluzo- 
rycznem ; komisja tedy wnosi zmianę słatutu w 
tym kierunku, aby odtąd funkejonarjusze pła- 
cili na rzecz tego funduszu po 6 proc. od 
pensji, a stowarzyszenia 10 proc od czystych 
zysków. 

W dyskusji nad tym wnioskiem, w opozy- 
cji stanął p. dr. Lechowski z Drohobycza, z tego 
wychodząc stanowiska, że np. tow. asekuracyjne 
znacznie mniej płacą do funduszów takich; że 
dalej walne zgromadzenie nie jest powołane do 
dyskusji w tej sprawie, ho interesowanych jest 
tylko 51 stowarzyszeń, należących do funduszu 
zaopatrzenia, że w końcu uchwała taka mogłaby 
doprowadzić do rozbicia związku. Przemówienie 
dra L. wywołało małą burzę i odpowiedź p. 
Ulmera w obronie wniosku. Dopiero p. Teren- 
koczemu udało się wyrównać różnice i spowo- 
dować przyjęcie wniosku, aby podnieść o 1% 
wpłaty stowarzyszeń do funduszu zaopatrzenia. 

Sprawa ta trwała z półtorej godziny, po- 
czem del. Knsiba zdawał sprawę komisji o lu- 
stracjach. Wnioski komisji żądają rozszerzenia 
lustracyj przez tworzenie komisyj lokalnych, które 
winny asystować także przy lustracjach, dalej 
rozdziału długów włościańskich od innych ze 
względów statystycznych. 

W dyskusji nad tymi wnioskami przema- 
wiał p. Romanowicz, który bronił lustratorów 
od zarzutu biurokatyzmu. Wniosek przyjęto. 

Następnie referował dr. Szymański o bud- 
Żecie na rok 1901, który jest niższy o 1.500 


! koron od roku poprzedniego. 


3 ma 


Budżet przyjęto w wysokości 36.430 koron. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie o Banku 
związkowym. Referent komisji p. dr. Lechow- 
ski objaśnił, że założenie tego banku, sumą 
1 miljona koron jest faktem prawie dokonanym. 
Złożyły się na to stowarzyszenia z sumą około 
600.000 koron i ofiarność prywatna około 
400.000 koron. Bank ten przyszedi do skutku 


dzięki niezmordowanej energji i pracy dra Le- ` 


chowskiego i Ulmera, a także dzięki informa- 
cjom dyr. Kusztelana z Poznania. Zgromadzenie 
powstaniem z miejsc wyraziło podziękę inicja- 


| torom Banku związkowego, którego statuty będa 


niebawem zatwierdzone. 

Pan Wenanty Szydłowski postawił do- 
datkowe wnioski, aby przyszły Bank związkowy 
popierał przedewszystkiem spółki rękodzielnicze 
i przemysłowe, celem podniesienia drobnego 
przemysłu. Do tego wniósł jeszcze dr. Lechow- 
ski, aby wydział związku poczynił gdzie należy 
starania, iżby rozszerzono wykszł ałcenie w kie- 
runku 
wym. Wnioski przyjęto. 

Do komisji rewizyjnej wybrano przez akla- 
mację pp. dra Adolfa Wursta, Józefa Stępienia 
i Henryka Zauderera. 

W miejsce ustępujących 4 członków wy- 


! działu i jednego zmarłego, wybrano następnie na 


Kusibę, ks. Reszytyłowicza, Żarde- 


lat 3 pp.: 
ckiego i Szczepańskiego, a p. Łaskiego na rok 
jeden. 


W dalszym ciągu referował p. Leinderer 
sprawę mianowania urzędników w stowarzy= 
szeniach związkowych. Wnioski w tej sprawie 
streszczają się w tem, aby się stow. udawały 
do Związku po informacje co do kandydatów, 
dalej, aby Związek miał w ewidencji fachowych 
funkcjonarjuszy dla stowarzyszeń; dalej, aby w 
każdem stow. był choć jeden funkcjonarjusz fa- 
chowo uzdolniony ; dalej, aby posady nadawano 


końcu, iżby po pewnej liczbie lat służby był 
urzędnikom umożliwiony awans i ustanowione 
Wnioski te przyjęto bez 
dyskusji. Przyjęto także wnioski, wczoraj przez 
komisję postawione, w sprawie wymiaru po- 
datków. Przyjęto dalej do wiadomości wnioski 
wczorajsze o staranie się o kredyt dla stowa- 
rzyszeń w Banku austro-węgierskim. 

Wydziałowi Związku zaleciło dalej zgroma- 
dzenie, aby się zastanowił nad tem, czyby nie 
było wskazane, aby walne zgromadzenia mogły 
być zwoływane na wrzesień, 

Jako miejsce przyszłego walnego zgroma- 
dzenia wniesiono Cieszyn. Wniosek. ten  posta- 


praktycznym bandlowym i przemysło- 


, jedynie na podstawie odbytej praktyki, a w: 


wil Szlązak p. Hilary Filasiewicz, a zgromadze- 


nie przyjęło go oklaskiem. 
ahy polecić wydziałowi, aby o ile możności przy- 
szłe walne zgromadzenie odbyło się w Gie- 
szynie. 

Wyrażono nakonice życzenie, 
rzyszenia przy rozdziale czystego zysku, pamię- 
tały o kresowych instytucjach, poczem zgroma- 
dzenie zamknięto. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

— Zniesienie premij cukrowych Na kon- 
ferencji, odbylej w ministerstwie skarbu, obradowano 
nad sprawą zniesienia premij wywozowych cukru. 
Pod obrady przyszła umowa delegatów paryskich 


Uchwalono jednak, , 


a 


z 22 października 1900, dotycząca zmian w znie- 
sieniu francuskich, niemieckich i austro-węgierskich 
premij wywozowych od cukru. Wspomniana ustawa 
streszcza się w tem, że Francja, jako ekwiwalent 
za zupełne zniesienie premij ze strony Niemiee 
i Austro-Węgier, zniżyć ma swoje nietylko bezpo- 
średnie, ałe i pośrednie premie eksportowe, a zyski 
z produkcji cukru ponad 10%, pr. poddać pełnemu 
opodatkowaniu. Warunkiem przyjścia do skutku obo- 
wiązującej umowy, jest to, że wszystkie państwa, 
reprezentowane na konferencji cukrowniczej, odbytej 
w r. 1898 w Brukseli, poniosą takie same ofiary. 
Po wyczerpującej dyskusji, oświadczyli się rzeczo 
znawcy za tą podstawą międzynarodowej regulacji 
sprawy, zaznaczyli jednuk, że ostateczne zajęcie sta- 
nowiska, uczynić muszą zależnem od przebiegu od- 
być się mającej konferencji bruksełskiej. 


Powstanie Boksepów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego''). 

Berlin 24 listopada. Hr. Waldersee tele- 
grafuje z Pekinu: Kolumna York 17 bm. przy- 
była do Hsuculewa, miejscowości oddalonej 25 
kilometrów na południowy wschód od Kalgau. 
Znajdująca się tam załoga chińska złożyła broń. 

Pekin 24 listopada. Jak donosi biuro 
Reutera, zwłoka rozpoczęcia rokowań pokojo- 
wych wywołuje u zamieszkałych w Chinaeh cu- 
dzoziemców wielkie niezadowolenie i niepo- 
kój. „daniem ich należałoby tę sprawę przy: 
spieszyć, co byłoby możliwem, gdyby jako 
miejsce rokowań wyznaczono jedno z głównych 
miast europejskich, albo Waszyngton, dokąd 
mieliby także przybyć pełnomocnicy chińscy. 

Waszyngton 24 listopada. Sekretarz 
stanu, Hay, wystosował do mocarstw równo- 
brzmiącą notę, w której przedkłada cele, do ja- 
kich Stany Zjednoczone dążą w sprawie chiń- 
skiej i jak te cele wspólne wszystkim mocar- 
stwom najlepiej by można osiągnąć. 

Berlin 24 listopada. Hr. Waldersee do- 
nosi z Pekinu, że oddział majora Mochlenfelsa 
rozpędzi? 20 bm. po krótkiej utarczce kilka sil- 
nych band bokserskicb w Ankiaczwang. Bokse- 
rzy stracili 50 ludzi i 8 dział. Szwadron ko- 
lumny Yorka zaatakował tylną straż Chińczy- 
ków, cofających się na Hwaian i zdobył wóz 
towarowy z pieniędzmi, amunicją i rozmaitymi 
przyborami. Chińczycy mieli 30 zabitych i zdają 
się być w rozsypce. 


Wojna. 


(Telegram „Dziennika polskiego“). 

Londyn 24 listopada. Dzienniki wieczor- 
ne ogłaszają depeszę z Middleburga, opisującą 
walki koło Balmoralu i Wilgeriver, w których 
Boerowie mieli 180 zabitych i i e IE 


Choroba cara. 


(Telegram „Dziennika polskiego”). 

Londyn 24 listopada. Wczceraj panetu; 
dniu obiegała tu pogłoska, iż car umarl. 
Rosyjska ambasada nie otrzymała żadnej o tema 
wiadomości. 

Liwadja 24 listopada. Biuletyn o stanie 
zdrowia cara, wydany wczoraj o godzinie 1Ł przed 
południem, opiewa: (ar przepędził dzień wczo- 
rajszy spokojnie i spał mniej więcej godzinę. O 
godz. 9 wieczorem ciepłoła wynosiła 393, puls 
82. Ogólny stan zadowalniający. W nocy car 
spał bardzo dobrze. Dziś rano o godz. 9 tem- 
peratura wynosiła 365, puls 75. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Kriiger w Europie, 

Paryż 24 listopada. Prezydent Loubet 
przyjmie Kriigera, który wyraził życzenie odwie- 
dzenia go, w sobotę po południu albo w nie- 
dzielę przed południem. 

Paryż 24 listopada. Królowa holender- 
ska wystosowała telegram do Krůgera i wyra- 
2a w nim radość swą, że okręt „Gelderland“ 
mogła mu dać do rozporządzenia, i że Kriiger 
odbył na nim podróż w dobrem zdrowiu. 

Marsylja 24 listopada. Prezydent Krů- 
ger wczoraj przed południem wyjechał do Pa- 
ryża. W odpowiedzi na telegram, wystosowany 
przez Kriigera do Loubeta, w chwili przybycia 
do Marsylji, Loubet kazał przez prefekta Grima- 
nelliego powitać Kriigera i wyrazić mu podzię= 
kowanie. 

Wiedeń 241 listopada. 
respondent N. W. Tagblattu dowiaduje się, 
jak twierdzi ze źródła zupełnie pewnego, że 
Krfger z końcem przyszłego lygodnia wyda z 
Haagi odezwe da mocarstw o interwencję. Je- 
żeli odezwa ta nie odniesie skutku, wówczas 
Króger wyda wszystkie w jego posiadaniu znaj- 
dujące się dokumenty, mocno kompromitujące 
Anglję. Następnie chce Kriiger, mimo podeszłego 
wieku, powrócić do Afryki i wziąć udział w 
wojnie, 


Brukselski ko- 


Mianowania. 

Wiedeń 24 listopada. Wiener-Zt1. ogla- 
sza, Że minister oświaty zammianował suplenta 
w seminarjum nauczycielskiem we Lwowie dra 
Mojżesza Schorra nauczycielem religji izraelickiej 
w tym zakładzie. 


Sejm czeski. 

Praga 24 listopada. Prager-lagbl. po- 
wiada, że sejm czeski, który zwołany będzie dn. 
17 grudnia, nie z łatwi nic, oprócz budżetu i 
przedłożenia o spirytusie. Co do deklaracji ar- 
cyks. Franciszka Ferdynanda, wejść ona może 
na porządek dzienny. jednakże tylko jako wnio- 
sek ze strony czeskiej. 

Prezydent Wessely. 
Praga 24 listopada. Hlas Naroda pisze, 
że przed obsadzeniem posady prezydenta ape- 
lacji praskiej zapytywano o zdanie dra Ha- 


, bietinka, wiceprezydenta trybunału państwa 


aby stowa- ` 


i że tenże oświadczył się za Wesselym. To 
samo daje już gwarancję, że w tem mianowa- 
niu nie można upatrywać aktu nieprzychylności 
dla Czechów. 
Prześladowania Słowian w Prusiech. 

Wiedeń 24 listopada. N. Wien - Tagbl. 
donosi z Weimaru, że rząd turyngski zabronił 
nadal odbywania nabożeństw w językach: cze- 


' skim i polskim, dla robotników obcych, a ezte- 


rech czeskich i polskich księży, pochodzących z 


Cadziennie swietne przedstawienie (w niedzielę dwa przedsta wisenix) 
Wysiępy pierwszorzędnych sil artystycznych. 


Początek o godzinie 8-mej 


wisczór. 


Bilety szseśniaj dz nebycie w biurze dzierntóiw p. Plchna, uL Karcl Lu*wika 9, 


Austcji, dalil, jiko malcgodnifiiw dlań ROW 
ziemców. 


Pruscy bokserzy. 

Berlin 24 listopada. W parlamencie nie- 
mieckim przemawiał w ciągu dyskusji nad po- 
lityką niemiecką w Chinach, imieniem Koła pol- 
skiego p. Dziembowski, którego mowa, pel- 
na trafnych spostrzeżeń i dowcipnego sarkazmu, 
wywarła ogólne wrażenie. P. Dziembowski po- 
równał Prusy z Chinami, wyraził radość, że 
rząd pruski broni praw gościnności w Chinach, 
gdyż może okaże więcej gościnności dla Pola- 
ków. Go w Chinach uchodzi za kulturę, powin- 
no i w Prusach obowiązywać, a kanclerz powi- 
nien również energicznie stoczyć walkę z pru- 
skimi bokserami. 


Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin 24 listopada. Parlament niemie- 
cki wczoraj w dalszym ciągu obradował nad 
etatem chińskim. 

Berlin 24 listopada. W dalszym ciągu 
dyskusji nad sprawą chińską -— w parlamencie 
niemieckim — zabrał głos poseł Hasse (naro- 
dowo-liberalny) i dziękował cesarzowi, że wielką 
politykę światową wcielił do swojego programu. 
Na uwagę Hassego, że wydaleni z Transvaalu 
Niemcy pozbawieni zostali opieki, odpowiada 
sekretarz stanu Richthofen, że musi się uznać 
wszystkie zarządzenia uzasadnione prawem mię- 
dzynarodowem t. zn. o ile Anglja wydalała z 
teatru wojny cudzoziemców, co do których upra- 
wniały ją do tego niektóre bliższe okoliczności. 
Ilekroć jednak było inaczej, występował rząd 
niemiecki zawsze energicznie i żądał wynagrodze 
nia szkód. 

P. Bebel zwraca uwagę na to, że „listy 
Hunnów,* w których znajdowały się najostrzej- 
sze obelgi armji, nie zostały zakwestjonowane, 
ani przez ministerstwo wojny, ani przez proku- 
ratorję państwa. To, co tam było napisane, jest 
niestety prawdą. Mowca żąda od ministra woj- 
ny wyraźnej odpowiedzi, aby się z niej dowie- 
dzieć, czy od najwyższego dowództwa otrzymali 
Żołnierze rozkaz: „Pardonu się nie daje, jeń- 
ców się nie Parze w koo hi R 


ës 
Donie iania rezima ta 


Znakomity TĘ 


wowi oświadcza mowca, że cesarz nie przema- 
wia nigdy jako żołnierz albo dyplomata, lecz 
jako cesarz. Cesarz jest mężnym w całym tego 
słowa znaczenin i chce aby go za takiego uwa- 
żano. 

Hr. Buelow zwraca się przeciwko twier- 
dzeniu Bebla, jakoby chińska polityka Niemiec 
była twardą, okrutną i wrogą, a powołuje się 
w tym kierunku na list posła chińskiego, który 
wyraża uznanie dla polityli niemieckiej wzglę- 
dem Chin, szczególnie z powodu okólnika hr. 
Buelowa, a który Bebel tak nieprzyjaźnie esą- 
dził. Co się tyczy mów cesarza niemieckiego, to 
w dniu wygłoszenia mowy w Wilhelmshaven 
każdy był przekonanym, że wszyscy kuropej- 
czycy w Pekinie zostali wymordowani, a mowa 
w Bremerhaven nastąpiła bezpośrednio po wia- 
domości o zamordowaniu Kettelera. Mowca nie 
rozumiałby wprost tego, żeby ta wiadomość nie 
była krwi cesarza pobudziła do szybszego biegu. 
(Oklaski.) 

Z powodu słów Bebla o żołnierzach nie- 
mieckich i armji niemieckiej, wyraża br. Buelow 
ubolewanie, gdyż z poszczególnych wypadków 
nie można wyciągać wniosków ogólnych. Żoł- 
nierz niemiecki nie daje się prześcignąć żadnemu 
innernu pod względem karności i poczucia ludz- 
kości. Mowca stwierdza to także dla zagranicy, 
wobec której żołnierz niemiecki został poniżony. 

Po kilku słowach, wypowiedzianych przez 
ministra wojny i zaslrzeżeniu Bebla, iż nie miał 
zamiaru poniżać armji niemieckiej, przekazano 
przedłożenie rządowe komisji budżetowej. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż 24 listopada. Izba deputowanych 
na wczorajszem przedpołudniowem posiedzeniu 
przyjęła budźet ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Wniosek domagający się zniesienia fun- 
duszu tajnego zwalczał prezydent ministrów 
Waldeck-Rousseau, poczem izba odrzuciła go 
391 głosami przeciw 1381. Następnie przyjęto 
budżet ministerstwa wyznań. Wniosek żądający 
zniesienia tego budżetu, odrzucono 366 głosami 
przeciw 109. 

Pani ŻE tonade: 


sE WÓD 


francuski, kura- 
cyjny, odznaczo- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25 listopada '190U r. 


posiedzeniu izby posłów interpelował Vigne w 
sprawie zajść w Sudanie i wyliczył szereg okru- 
cieństw spełnionych przez kolumnę  Voulet- 
Chauvine, dla których zakończenia wysłany zo- 
stał do Sedanu pułkownik Klobb. Interpelant 
żąda śledztwa sądowego przeciwko winnym. 
Lasies uważa przedstawienie rzeczy przez p. 
Vigue za przesadzone. Były minister kolonij 
Guillain uzasadnia wysłanie Klobba, któremu 
wśród oklasków izby wyraża pochwałę. Na tem 
posiedzenie zamknięto. 

Paryż 24 listopada. Senat przyjął ustawę 
o amnestji, która odnosi się do wszystkich za- 
sądzonych za przekroczenia prasowe, stowarzy- 
szeniowe i za ostatnie antysemickie niepokoje 
w Algierze. 


Urzędnicy rozbójnikami. 

Belgrad 24 listopada. Do tutejszych 
dzienników donoszą ze Sofji o następującej sen- 
sacyjnej sprawie: Prefekt policji w Sofji wykrył 
bandę złodziei i rozbójników, złożoną z 200 
przeszło członków i rozszerzoną po całej Bułga- 
rji. Do tej bandy należy wysoki urzędnik poli- 
cyjny, siedmiu oficerów żandarmerji, cała tajna 
policja bułgarska, a także liczni urzędnicy admi- 
nistracyjni na prowincji. 

Wiedeń 24 lislopada. Cesarz przybył 
wczoraj z Walsee o godz. 8 m. 25 wieczór. 

Kopenhaga 24 listopada. Cesarzowa 
wdowa zamierza 3 grudnia odjechać do Rosji. 

Berlin 24 listopada. Komisarz kryminal- 
ny Thill, o którym rozeszła się pogłoska, że 
uciekł, został wczoraj aresztowany pod zarzu- 
tem nakłaniania do nadużycia władzy i za- 
ufania. 

Kilonia 24 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu zaprzysiężenie rekrutów marynarki w 
obecności cesarza Wilhelma, który wygłosił do 
żołnierzy przemowę. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


Sejm galicyjski, 


zwołany będzie na dzień 


18 ENER, 


, Mówią, że zarząd 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 24 listopada. 

(fr.) Należące niegdyś do arcyksięcia Albrechta, 
a obecnie do arcyksięcia Fryderyka kopalnie i huty 
żelaza, tudzież kopalnie węgla, sprzedane być mają 
jakiemuś niemieckiemu konsorcjum finansowego, na 
czele którego stoi jeden z największych banków 
berlińskich. Podobno delegaci tego konsorcjum ogla- 
dają już zakłady arcyksiążęce, położone na Szląsku, 
w Galicji i na Węgrzecłi, by oznaczyć ich wartość. 
dóbr arcyksiążęcych żada za le 
zakłady ceny 28 mljonów zł. bez zapasów, których 
wartość podaje na 6 miljonów. Opowieści o tych 
układach były dziś powodem zwyżki alpinów, gdyż 
podobno i Towarzystwo alpejskie należy do owego 
konsorcjum, reflektującego na kupno zakładów ar- 
cyksiążęcych. Nadto mówiono, że Towarzystwo al- 
pejskie nabyć miało patent na jakiś wynalazek ame- 
rykański, umożliwiający zastąpienie elektrycznością 
częściowo pracy ludzkiej w kopalniach. Oprócz al- 
pinów i drobniutkiej zwyżki w praskich akcjach 
żelaznych, wykazuje dzisiejsza cedułka giełdowa 
także polepszenie się kursu akcji „Unionbanku* 
o 2 ke ony i akcji Banku austro-węgierskiego o 3 
kort >» innych kategorjach walorów była stagna- 
cja. 2 rent podniosła się wspólna majowa o 20 he- 
lerzy, a węgierska inwestycyjna o 15 halerzy. 

Wledeń 24 listopada. Zamknięcie giełdy 
Akcje austr. Zaki. kredyt. 657 —, Akcje WoR. Zakł. kred. 
665 —, Aksje Anglobauku 27050, Akcje Inionbanku 
544—, Akcie Laenderbanku 408—. Akcje Bankvercinu 
467:—-, Akcje Bodeneredit 865-—, Ak: ja gal Bonku hip e 


Sodz. 2 m 3:, 


tecznego —-—, Akcje kolei państw. ESSES A kie SAGE! 
połudn. 114%--, Akcje traraw. Dt u) 947: GŁ R 
240—. Akcie kol. Elbstlnl 467—, Ake, k. oł. późa sea. j 
—'-—, Arpcje kol. Czerniowieckiej — —, Aksie Almis 
43450), Akcje Rima Muranii 484: —, Akcje Sprin 
Tow. Żel. 1672 — tow. ——, Akcje fubryki hran 27% — 
Akcje tureckie tytoniowe 430 —, Oblig. wg. iadeina 
9060, Renia majowa £810, Austr. renta koron. 98:30 
Węgierska renta koronowa 90 35, 55 L listy Tow. kred 


ziems. 9145, 4 proc. listy Banku kraj, 
listy Banku kraj. 
4 i pół proc. 
Banku hipot. 


92:—, 4 1 pół proc 
98:50, 4 proc IE Baaku hip. 83-59, 
listy Banku hipo. 89350, 5 prze. listy. 
109:50, 3 prue. Gal. oblig. propa. 9569 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1393 9235, 4 proc. po 
życzka m. Lwowa 86-—, losy tureckie 10550, Marii 
117-70, > 254 25 — 


Do okien | 


Miód kwiatowy 


po 17/, c.nta od wyrazu. 
) a fi ch 
8 pokoje z kuchuią $ sen piętrze 


zaraz do wynaję la Akademloka 10. 


pret wizytowe, zaproszenia, Eazty i listy 
śicbne, wykonywe po niskich cenach, 
gakind artyel.-lilograflcxny. Aaiosi Przy: 
eziak we Lwowis, ml. Lindego 4. 


Da służby dworskiej foise; i bie. 


rowej, żona do zarządu kobiecego, córka 
do wzchow: nia i kształcenia dzieci, zgła- 
szają się pod adres}: „Rodzina“ re- 
stante polecono Lwów. 797 


RAE ja adwokacka posznkuje zdolne- 
go mnndanta z pięknem i wprawnem 
p'smem. Tylko kandydaci odpowiadający 
temu wymogowi 1 mogący cały dzień 
poświęcić pracy binrowej zechcą się zgło- 
sic do agencji gazet Kopernika 7. 798 


Natarjalny SolicytatOr zacznie w zor: 


cepcie, z długoletuią praktyką notarjalną 
a także adwokacką, majacy Śliczne świa- 
dectwa, nader pracowity, chociaż nie- 
prawnik, jednak z ustawami obznajo- 
miony może znpełnie wyręczyć szefa, 


zmieni zaraz posadę R R restante 
Nieko. 797 

5 mies kania Ż6ł- 
Różne tanie, ładne icva” wice 
Karaicka 5 i 7. 


o W a a O LA 
pantrang bluro pośrednictwa Bodyńskiej 
Lwów, s Lwów, Fynek dom Andriolego. 800 


D* polskiej ia polskiej młodzieży I przyjaciół przy- 
rody zaleca się wielce zajmująca po- 
wieść „Pe promlerlu księżyca” z pamię- 
tników A. Zawernege, uczestnika 
perwszej polskiej wyprawy do krajów 
ni ieznanych na księżycu. Początek tej po- 
wieści przesyła się hbezpłatole każdeinu, 
kto zażąda pod adresem: Redakcja 
»,Dźwigni** we Lwowie. 


A 


wieżutkie dwa razy dziennie MASŁO 

ze śmietanki (z koroną), jak również 

MASŁO ze śmietany i dworskie kuchen- 
ne, poleca najtaniej handel 


Z. ZADUROWICZA i SPÓŁKI 
Akademicka 6. 8n2 


Iżrvana czteroosobowa lan= 
dara, stara kareta i wygo- 
dne sanie tanio do zbycia. Stromen- 
ger, Karola Ludwika 5. 796 


RD kl 


p L5, iL piętro, 

dla więcej uczen 

na Znżdą 

ie formy ua staniki, 

afroki itd. Przyjmuje 
13 


tokiety, pelerynki, s 
na prowincję uskntecznia 


EUGENII WECKERÓWNEJ, 


rążczyrn 


tng pocztą. 


francuskiego pod gwarancją, 


ole kr 


k 
Lwów, ul. 


gwarancją najściślejszej dokładności 


Fo umiarkawanoj cenie 


Tylke za 10 xłr. wynczyć się można 
n 


żomeówienia 


sie odwra 


gic równocześnie w nante ndział biorą- 


czech w zmiłonych warunkach. 
sią do skrojenia cała roknie a na żądn- 


nie do sfastrygowania i wypróbowania 


Ważne dla Pań! 


i: 
10 

drzwi 19. Osobny kurs 
wiare sprzedaje s 


kro 
pod 


= 


000000000000 
Drób na mieku (06Z0N7 


Bite Kaozki, Gęsi, Kury, Indykl, czysto 
oskubane, w schludnych koszykach Opa- 
kowane; Słosina węgierska do gotowa- 
nia i paprykowana, Wędzenka wieprzo- 
wa, Qzsry wołowe, oraz wszelkie pro- 
dukta węgierskie w najlepszym gatunku, 
najtanioj obliczone, w 5-kilowych pacz- 
kach pocztowych, dostarcza za zaliczką 


ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
350, båt um 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. 
D cia 0 

o aj iko apara Soleckiego 
we Lwowie ul. Batorego l. 
532 Filja: ulica Zielona |. 4. 


TYLKO: 


RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulloa rybumalska I. 12, dom własny, 


oina doa'ań oodziganie © godzinie 8. rano 
i Dap gorąos śmiadanie "GRĘ | 


GENNIK: 


Pieczeń wieprzowa z A 15 ot 
Slokane ptuoka 12, 
Flaozki r ż o . AŻ, 
Nóżka cleląoi z ohrzanam „ . . 10, 
Klałbeska z ohrzanem . 3 ; s. „Bog 
Kawier . . + Wy 
Dblad w abonamonole . 40 ,, 


Wszelkie aapitki w najlepazych suis 
pe cenach aajamlarkowańszych; dia powności 
że pocheńzą z polej restazrajł, dają odbior = 
aom zaaczki. Najlepsze WINA R usnach naj. 
tańszych, począwszy ad 40 ot. litr. 


wysoklem poważłaalem 


Naftuła Toepfer. 
Sw. Mikołaj. 
Nowosci 


100 dla Pań 


Rękawiczki, 
Żaboty, 


i Panów 


Krawatki, Bluzki, 
Perfumarje, Koszule, 
Pończochy, Paski, Chusteczki, 
Skarpetki, wyroby zə skóry, 


Parasola, Torebki, Pantofelki ltp 
Ba. Ceny (AbTYCZNE. Sa 


Górski i Szydłowski 


299 Lwów, plac Marjacki 8 


JAN JARZYNA 


jnhiler i złotnik 


ws Lwowls, plae Narjaoki 
5 poleca 

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


Ee cajsiźgzych eosaeb, 


Funt pierza gęsiego 
Eg tylko 60 ct. E 


Rozsy$łam zupełnie nowe, siwe Pierze 
gęsle, ręcznie skubane 1 fnt. (pół kilo) 
tylko 60 ct, te same w lepszym gatunkn 
tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 
próbnych 5-kilow., za zaliczką pocztową. 


J. KRASA, 


handel pierzem w gmisbówie; k. Pragi. 
Zamian. dozwolona. 781 


Seminarzystka 


wynagrodzeniem. 
w Administracji 


poszukuje lekcji za 
bardzo skromnem 

— Wiadomość bliższa 
„Dziennika polskiego“ 


Naturalne 
węgierskie, austrjackie 
reńskie, francnskie, hisz- 


pańskie wnajlepszej jakości 
peleoa handal herbaty 


jj) mcgą zarobić osoby każdego 


(3 75 ct | 
1, klo znakomitej = 


KA W Y 
ke. Fryderyk Schnbuth i Spka 


we LWO*IE, RYNEK I. 45 
| HANDEL założony w roku 1789. 


GOGOO0O00O000 


Przewyborne w Smaku | zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY Chińskie 


po złr. 2 —, 280, 3:20, 360, 4*—, 4:40 
i 6 żłr. za funt = '500 gramów. 


OKRUCHY herbaciane 
po złr. 1'39 i 1:70 za funt — 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu 


Gt. Markiewicza 


we Lwowie Rynek 42. 
0000070009000 


WAAPAS a a a aa A S 
PIERWSZA CHRZEŚCIJAŃSKA 


(4 

< Pracownia zegarmistrzowska 
$ LUDWIKA SZELIGIEWIGZA 
(4 
Td 


790 we Lwowie ul. Koparalka 8 


wykonuje wszelzie roboty w za- 2 
kres zegarmistrzowstwa wchodzące % 


najumiarkowańszych. — Zlecenia 


[4 z gwarancją dwnletnią i po cenach 
S z prowincji uskutecznia najspieszn. ? 


Niezrównanej 
dobroci 


maszyny do 
szycia Í haftu 


Singera. 
nożne od 27 
do 65 zł, rę- 
czne od 25 do 

48 zł 
Warunki spła- 
ty przystępna. 
Gotówką o 10 

pre. taniej. 


Nauka szycia 1 haftu bezpłatnie. Cenniki 
na żądanie gratis. 


JAN LAURUK s% 


mechanik, Lwów, Halicka 6. 


Do nabycia w każdej ksęgarni f$ 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy- K 
dane pismo radcy med. dr. Nilllera o § 


Zhoczeniu nerwów i 
569 Systemu płcowego. 


Przesyłka franko, za nadesłaniem 
60 ct. (k. 1.20) w markach listowych 


Kori a p wik. 


PPT 
Złr 1.80 


pól kilo znazowitych 


OKRUCHÓW HERBAT 
oleca 6 
Fryderyk Schubuth i Sp. 


Lwów, Rynek I. 45. 
Hardel założony w r. 1789 . 


RKRKKARARAKA 
100—300 złr. miesięczuio 


stanu, 
w każdej miejscowości 
pewnie i uczciwie, bez kapitału i ryzyka 


Story automatyc'ne Kilo S5 et. 
Stery płócienne na ściągi 
Story patyczkowe 

Żaluzje deszczułkowe 


z własnej fabryki polecają 


ŁUSZCZYCKI i ADAMSKI 


Lwów, Sobieskiego 4, dawniej Jürgens 
Przyjmnją się story i Żalnzja do naprawy. 


925 


"ALBERT ROTHER 


5032  Reisnestrasse 32. 


z mari - 


Lwów 
Hotel francuski 


Rud. Krimmer 


otrzymał e 
i poleca naj- F 
lepsze ory- $ 
ginalne * 

A 


Ulgi w spłatach 


gratis i franko. 


pary ch, 
kościelnych , 
Api firanek, 


tudzież 


na aa stoły | i łóżka, kołder, 


E-RZEMESKI 


wE LWOWIE 


ah Tezesiego bidja 


WŃRONUJE: zek: VORRETE 


Lwowle, ul. Sykstuska |. 6, 


be- i IPAIYNOWIC 
|(GWIĘKSZENIA 


nych cenach. 
sztek 


ZAKEAD A AR TYS YOZ a ŚWOGRAFCZH -| 


wedle umowy. 
CENNIKI na prowincję nA” żądanie 


Spzcja:ne gatunki z Lipy I Akacji. 
Miód w plastrach biały kilo 1 złr. 
Do meya Melange cesarsii kilo 1 63 

s wiedeński k. 1:53 


Npacjały Mioda i Kawy, Wiedeń III. 


Gotówka nio WYMAGANA. 


Wszelkie możliwe gatunki dywanów 
ściennych, pokojowych 
chodników, 
cerat limolenm, kap 


koców, der na konie i przedmiotów 
dekoracyjnych poleca znana i reno- 
mowana firma Wiedeński Magazyn I 
skład dywanów „AU LOUVRE* we 
p'eaż 
Hausmana. — Filja w Przemyślu ni. 
Młokiewioza |. 4. — Prawdziwe per- 
skie i orjeztalne dywany po zniżo- 
Specjslay oddział re- 
i towarów wysortowanych 


i 


R p i REPROD/KCYE wadliwych. 952 
= TO RZE || 


> 
y (a % 2 KAŻDEJ FOTOGRAFII 


Richtera 


wlane mogą być 
skrzynki dlo talające 


nie na wartcści. 


ky 4 


HE 


Fab" ach 


$ 


nieprawdziwe. 
Nowość ! 


Sfinks, Djabełek, Uśmierzyciel, 


wdziwe tylko z kotwicą! 


czem prędzej nowego, Pt * aiit cennika, 
tnie i franko. 


* Podróż Renem. 


"801 Bap” Wstęp 10 centów. W8 


Kto dzieci obdarować pragnie, 
niech od niżej podpisanej firmy zażąda 
który przesyła się bezyła- 


< Ge aa EZM 
A IN — Lwowskie 


Foto-Plastikon 


EA R 
r = Ni `. „(46 razy premiowane) 
ZAŁOŻONY 3 kz: Od asr dog ija do o widzenia: 4 WZ > 
468 


kotwiczne skrzynki budowlane 


są dla dzieci najmiilszą i najlepszą 
zabawka, jaką im w ogóle podarować można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budo- 
każdego czasu przez 
sysiematycznie 
powiętszane, przez co zyskują podwój- 


Rishtera kotwiczne skrzynki budo- 
wlane są po cenie 0.75, 1%,, 3, 3'/ę, 
41, 6—10 koron i wyżej we wszyst- 
kioh lepszych składach z zabawkami 
do nabycia; należy jednakże uważać 
na markę kotwicę i mie przyjmować 
Żadaych skrzynek budowlauych bez ko- 
twicy, które jako uaśiadownictwo, 8ą 


R chtera gry w cierpli- 
wość : Wszystkie dziewięć Zimna krew. 
Pioru- 
nochron i t. d. cena 70 szelągów. Pra- 


ten 


F. Ad. Richter & Cie, pierwsza austro.-węg. c. i k. nprz. eM 
95 


skrzynek budowlanych. 


Kantor | skład: |. Operngasae 16 Wiedeń, fabryka XLII/, ;Hietzing). 


Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwejcarj:), Rotterdam, N. Jork, 215 Saar. Street. 


oz A PA a 


Nadestanę. 
Atelier dentystyczne 


Lwów, Hetmańska 1. 6 


składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plomhowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po- 
przednio. 

Z prowincji 
odwrotnie, 

Atelier otwarte przez cały dzień. 


Dr. Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 
Br. Kazimierz Kruszyński 


w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 —5 popołudniu 


ul. Akademicka IG, I. piętro. 
Telefon 169. 


nadesłane reperatury uskutecznia się 


249 


Docent położnictwa i ginekologji uniw. 
lwowskiego 


Dr. Franciszek Kośmiński 


mieszka obecnie ul. Akademicka l. 26, I. piętro telefon 697, 
952 ordynuje od 3 —4 popołudniu. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 


e. potrącaia Prowizji Jab Kosztów 
KANTOR WYMIANY 
c. K. aprzyw. galic. dci. BK Ej hipotecznego, 


y |887000000000000000900 
cy Nowości z Wystawy Paryskiej 


Herbnia z Brodów! 


29 llstepada Spaarndam 6 pa południu. 
13 grudnia Amsterdam 6 po połudalu. 


7002600000010000000008 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


przy ulicy Trybuoalskiej 6. 
Wystawę zwiedzac 

działek i c-war ex za w:tępem 20 hi. na dochód Tow. 

szkoły ludowej, 

w inne dnie wstęp wolny. 


i Zaklad dla pisania i powielania pism na maszynie 


we Lwowie, przy ulicy Chorążczyzny I. 16 w parterze, 


przyjmuje i wykonuje na maszynie do pisania : 
niki, sprawozdania, zaprcszenie i t. p. w dowolnej ilości Erde 
947 


Z Brodów 


| Liwia Holandja Ameryka, Rottordam Nawy Jork Kolandja Ameryka, Rottordam Nawy Jork. 


SEBASTJAN HAHN 


dom komisowy, Werochotz, Węgry po- 
łudniowe. 937 
Cenniki na żądanie gratis, 


000000000000 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 
, plao Marjaok? ilozba 10. 


przez sprzedaż 


prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 


4019 Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Österreicher | 


VIII. Deutschegasse 8 Budapest. 


Koki IT E W Tyrla ia 
Sezon od 1 września de 1 czerwca. 
üF Prospekty na żądanie wysyła Zarząd. Wy 


4026 20% 


już można oglądać na 


WYSTAWIE 


porcilany, szkla, majolki | SAMOWATÓW 


urząd'onej w domu handluwym 


na I. p. w 5 salonach 


można ccdziennie, — w ponie- 


950 


Oz zamoczyłoś Pan kiedy migi? 


Noś Pan na przyszły raz 4031 


STORM SLIPPER 


(dia panów, pań i dzieci) firmy 


Bostou Rubber Shoe Company w Bestonie U. $. A. 


Lekkie, eleganckie, pokry- 
wają bucik zupełnie. 
Należy nważać na markę 
ochronną. 

Dostać można u Gabryela 
Starka, M. Wolna, Bernarda 
Folna, Górskiego I Szydław- 
sklege, S. Metylewski i S. 
arzyszkowski Skład hur- 
towny : 


Wellisch, Frankl i Spia 


I. GALIC. KONCES. 


(właściciel dr. Stanisław Olszewski 
listy cyktowane, okól- 


ręcząc za zachowanie ścisłej dyskrecji. 


Od dawien dawna ze swej debraol I zapachu znaną prawdziwą 


SA 
y | 


Herbatę rosyjską 


762 zbioru majowego poleca HANDEL 


JW. ADAMOWICZA |, 


w BRODACH na pogranicza WA 


funt „fmilijnej* brdza dobrej . . . . . 

funt „Melango de Moscau“ w eryg. spkewa. 250 
funt „imperial“ Cesarskiej w oryg. opkewa. 3:50 
funt „Okruohów* z majlep. herbat kwiatowych 1-20 
Znakomita KAWA „Ceylea* franco 5 klls „ 9— 


Najbliższe odjazdy : 
6 grudnia Rotterdam 12:30 po połud. 


Nowe parowce o podwójnej sile: 


Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ten, Potsdam 12.500 ton. 
Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej | 
drugiej kajuty 228 k. wyżej i 
IM, klasy 209 k, 40 h. z Wiednia. 
Biuro w Wiedniu: Dla kajnt |. Kelowrntring 10; dla III. klasy IV, Wey- 


od portn. 


ringergasse 7 A. 


Austrj. filje w Bernie, lasbruku i Tryjeście. 


Z000GOLOGACHO 


20 grudnia Statendam 1230 po pełuda. E o | 


Wieden I kleischmarkt 12- -110 


A 
5 


Przyprawiaj wi u 


Maggi 16 rzyprariania zup jest jedynem w swoim rodzaju, aby każdą zupę, każdy słaby bulion natyshmiast uc-ynić nadz 
przyp kolonłalnych,: korzennych | droguer ach, Oryginalne 


produktem 


wyczaj dobrymi i posilnymi — kilka kropel wystarczy. Otrzymać można w oryginalnych flisze-zkach po 50 b. 
ne fiaszeczki napełniamy ponownie jaknajtaniej przyprawą do zup MAGGIEGO. 


AGGI 


927 


zacząwszy we ws”ystkich h`rdlach delikatesów, 


4 

Ia AEGSE © 8 meremme ee, B 
a ZE = a >: "p Przeprowadzani: 

3 9 7 Es ZAWRACAĆ. 

Ej". Z rE À d.m sp”dycyj:y I komisowy 

Lw jw, _ KN" i D 
PUDLUEGOOE „Ja Kinia © 
TiD ws Lwowie 
HANDEL ulca Akademicka l $ 0 


Obsługa sim'enna. 
MS" Z sstępca fi m: Z. Dworak F. Dang! wa Wiedniu, gg 


Śoo000000000000000000000 


PLAGI i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Kto chce budować komin, 


niech żąda od przedsiębiorcy następujących gwarancyj : 


Żaby komin miał prawem przepisaną wytrzymałość, mian' wicie wykazał 
= zabezpieczenie przeciw naciskowi wiattu 150 kg. n. 1 m? przy Coeff 
0:79 i ciężar gatunkowy przy 1800 ky. 

2. Żeby tenże przez zwierz'hność bez Żadnych trudnośzl mógł być kollau- 
aowaay, 

Żeby przy kollaudacji przez murarza-specjalistę istotne rozmiary muru 
były h Gówin 

Waranki tə s' konieczne i wielkiej wagi, gdyż włudze żądają najściślujsze 0 
dotrzymania przepisów wytrzymi.łeści, odkąd wiadomem jast, że zagraniczni budo 
wniczowie mas”m' budują kominy, którym 30-50, prawem przep'sanej wytrzy- 
małości murów brakuje W ost tnich cz sach wielokrotnie hwestjonowano kominy ; 
przy niektóryci' nowych budowach zarządzono nawet demolowanle tychże. 
po zł 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. My dzjemy bezwarunkowo tę gwarancją, 

Koszule z przodami pikowymi i fał- a przy naszych lic:nych bud wach kominów nie mleliśmy w żadnym wypadku ja- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2°75 i 3. kiehkolwiek trudn-ści, mianowicie z powcdu wytrzymałości, 
Keszule kolorowe, kretonowe i oxfor- Mamy więcej miż 1000 wagonów cegły p-omien owej wszelkich objętości 
towe po zł 2:50 i 2:75. w zapas e, oraz zdolnych murarzy-specalistów do natychmiastowaj dyspozycj , tak, 
Kaszuie neone po zł, 1:55 i 1:90; Że każdy komin jes'cze przed nadejściem zimy wykończony h yć może. 
azdobione na wzór ukraińskich po Plany, kssztirysy i oferty odwrotzą poczią i gratis, 
zł 2:30, 2:50 i 2775. Impregnowane dachówki filcowane, rury dranowe, cegły formowe, proste 
Ketzałe dla ońłopaków po zł. 1:40 i deszkowe do prostych sklepień, ]-kkich murów 50 kę. na 1 m? i w ii 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


i 1:60. towar pos'ademy stale na skł'dzie 


Ant. Dvorak & K. Fischer, 


Letky, kolo Litss nad Menem. 


Półkeszuiki z kołnierzykami 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 


po ct.30,zł. 1705, 1-15, 1:45, 1:65, 1'80. 

Kalesony, dia obłepaków po 85, '95 ct. 
i 10. 

Kełulerzo tuzin po zł 2:40 i 2:80. 

Maukłety tuzin po zł. 4 i 4-80. 

Chustki płócieane, tuztn zł. 2-50. 


Prawdziwo saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w uziwiększym wyberzo. 
Gzygloalne prof. dra Jigera NY 
po conach fabrycznych z najs 
imi=jszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się Hy 


50 ct, 


WINO GHIFOWE SERRAVALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braus, 
radca dworu prof. Drasoheu, prof. dr. radca dworu baron ve: 
Krafft-Ebing, prof. dr. Moatl, prof. dr. Ritter van Mosetio 
Meerhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wela 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów) 
Medale srebrne: X! Koneres lekarski w Rzymie 1894; 1v. 


kongres dla farmacji i chemji w Neapotu 
1394; Włoska wystawa jeneralaa w Turynis 1393, 
Medale zlote: Wystawy Wenecja 1894; Kiel 1891; Amsterdam 


Keszelo 1894; Berlia 1895; Paryż 1895; Kwobek 1897. 
pa gF Frzeszło 900 świadectw lekarskich. 
Kalesony | sky s ME" Znakomity teu wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
ei dła swego wybernego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
krzak? na żełądok ze kobiety i dzieci. "Œg 4009 j 
Kasaszo = Sprzedaje się ws wszystkinh aptekaoh we fiaszkach pə 1, 
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- 
ia bo bici litra pe zł. 1:20, I t lltrza pa zł. 2:20. 


Apteka Serravallo, w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leszniczych. 
MS Założony w r. 1848. $0 MG" Założony w r. 1815. wg 


Józef OSB, seze sst Szeto W Krems mi Duen 


Obejmuje kompletne MA młynów i (oai PZA systemu i rozmiaru, w.rabia i dostarcza: 
Stoły waloewo we wszystkich wielko ; Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr- 
ściach i gatunkach, z walcami z twar kula ne 1 txsmowe, Heble do dr ewa 


dego Żelaza i porcelany. i poa ARA O: 
Framouskie kamienie młyńskie w najlep- | „Trasmaszyny*, Łamacze kamien, 
Przyrządy do rozgalatania, do rozdra- 


szej jakości i kompletne koła młyńskie, 
Cylindry de sortowasia zbeża i ob ina- bmianie rud wszelkiego rodzaju, jaso 
cze własnego systemu. to: kwarcu, bazaltu, wapiemia, namu- 
Trieury, „Eureka“, Tarowniki, Maszyny łu, gipu i t d. 
do mięszania mąki, Maszyny do czy- 


Zamówienia z maea wykonują 
się najstaranniej. 
Nu żądanie tzozozółowo cenniki. 


PE EEK KACSLIS TEJWWITJ p zm 


FABRYKA MASZYN 


szczenia kaszki, Elewatory i ślimeki ażdy gałunek lejizny szarej i metal - 

transportowe, Tran-misje, Wały, La- KE wedłng własnych i obcych modeli 

gry Selera i smarowniki pier- i r sunków. 

ścieniowe. Sztaby do rusztów 2 twardego że- 
laza it. d. 


Miyaki gospodaroze do obrotu ręcznego 


i kieratowego. Cenniki bezpłatnie 
. Ceny najtańsze! . 


Í i opłacone! 
BET" Śdizlerżglwakie walców najszybciej i najtaniej. “%8 
Dostawa pod gwarancją! Najkorzystniejsze warunki zapłaty! 


Maszyny do nadzierżgiwania walców i szlifowania, tudzież instala"a elektrycznego 
Plany, kosztorysy i praktyczne wskazńwki szybko i bezpłatnie. 


> KLYTHII 


UPIĘKSZENIE 


a ei 


oświetleria. 
5014 


R Z 


DLA UTRZYMANIA 


SKÓRY 
I WYDELIKATNIENIE 


ue PUDER 


Wajbardziej elegancki puder toaletowy, balowy! salonowy 
blały, różowy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez 3003 


PP. j}. ]. POKLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 
P.szna z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszsi od 


Gottlieba Taussig, 
pieniędzy. C. «x. Nadwornago dostawcy I fabrykanta „delikatnych mydał toałatowych. 
SKLAD GŁÓWNY PEKRFUMZRYJ: WE WIEDNIU, I WOLLZEILE NA. 5. 
Do nabycia we Lwowis a Z. Kuckera apt., 
czyńskiego i Oberskiego, H. Grinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnewig: Moritz Fleischer 
w Przemyślu: M. Bartischam, Adolf Spachnur, Leco Merkel i wa wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


TSSA OARĘEKYEKSEZKOZĘZ URO © 


U S | 4 1 Pi < 
Cena puszki zł. 1:10. 
Rozsyłka za pobraniem luh 
poprzedniem przysłanie 


i 


Jana „Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hübnera, Kav- 
junior ; 


Waza LZ: LEK ATZAKURSZA ES GRE 


ASARAS RIES 


Pociągi kolejowe podług zsgara środkowo-eurupsjskiego od 1 mala 1900, 


De Lwowa przyededzą: | rane 'przodę | popał. | «ise.| noc Ze Lwowa edohadzą : rans |przedp.| popol. | wiacz. | ;;05) 
1 Krakowe (2'31*, 9-46 noc)| 6-106 | 8-50 | 1-86*| 6:45 | 840%] da Krakowa (8'40 rano) | 135) 820 | 256%] 6x0 | 1124) 
t Pedwołoczysk (glow. dw.)| sób | suu | 2252| 5-40 |1080 | do Pudwoloczysk t gł. dw.| 630) 925 | 156°) Tu | 1100 

» Ba Podzemos| 312 | 740 2a 617 ta x Podsamczaj f'40 > 203° | 7-33 k m 
e Turaopola-Kcpyczyniec . A 2-855 10-3 do Tamo ola - Kopyczyniec CJ „ok: 
» Borek W. Qrrymiom „| 350 2:86 | BAL do Borek W. -Grtyaałowa - 36 | vöö“ trot 
z Jaresławia eqs 1:45 da Jarociawie . . a 8-80 zd 0 
t Czerniawiec itaksa. . .|* O |11-60 | 1-46] 56 |1000 | do Czerziawiec-lizkan | .| 635) 9-56 | 445" | 610 iol 
12'20e| de Chodorowa-Podwysok, .| 6-80 | 9:45 | 4457 | 

t Stryjn £ew eo. dadponzte | 3'0E 10:85 | do Stryja, Ławocz., Badnp.| 6 © n25 
t Buym, yowa, Scebej(t | 30i 1:45 10:85 | de Stryja, cam Suchej (t) DE| Ba | VN 
s $iryje, Staaisławewa , +:0i 1:45 1205 | de 8 taniaławowa |. CZU) TOv 
t b.rzea . 556 de B 1% 
u Rawy Ruskiej ' Bota |300 | 8:15 | 8:14 | 500 de Rawy ruskiej i Sokala , ; 1120 7326 | ya 
a Janowa . 45 136 | 8288| 9239] da Jenewa | 9'12 wiec. tt 916 | 180 8'16 | Plagj s15 
% Brsuchowio . . „| e46*| 8-16 724 | 6'50 | de Brzuchowie 151 ° m. ś.| b'45ej 1rlu | glte|j 748 | 325 
a seca, Wad; 710 e, k a| “10 | 9-00 |11'15 | 5'456 | 8:49 | do Zimmej Wedy 320 ° „| 410| 3-45 | 5'25 | 6'4u Wz» 


e,Poriągi poopitszns (Sthellz0ga); § od 1/5 31/5 i od 16/3 80/9 oo dzień, a od 1;5—15/9 w miedsio'© * +: 
*.0) 16—]592 e LF—!1Ł69 w da powssedzio; ff od 1/6—16/9 w miedziole : świ:ta; gJ ed Lp ti 
TE: i od 18/9—80/9; ° od 7/5 10/9. 

"M Pasąg hłysz=viazny edshedsi ge Lwuwa gndzinie © 8'80 rame; przychedzi de Lwewa e zodiinin 8'16 wiwszé: 


Qd>awiędzialny za redakcję: Dz, Kazimierz Ostaszęwski-Barańtki, 


Włęściciele | wydawcy Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milnki i Se, 


DZIENNIK POLSKI z duia;ż25 listopada 1900 r 


eż 


o które cenią trwała i pra- 
«BBB B GQ utyczne przybosy du suth, 
ow 2 rie h zwrócą uwagę na spt- 

ci lne, przez ficrwę Vorwerk 

wynaləzion? wyro>y, zktory.h przedzwszysikiem uʻa- 
gi godne są nieprzemakaine podoaszei, W k zdym lep. 
syn hanilu znajdują się ra:lęvujące wrony Vorv erka. 


VOTWEAKA taśma aksamitaa ze znakiem „Vorwerk”, nie do zniszczenia. 
wytwornie, elegancko i tewale. 
y 0 R W E RK A tasiemka, która czyni zbytecznem mciążliwe prucie i przy- 
VORWERK podpiszki bez azwu „Exq sita“, „Perfecta* i Matador‘, 
nie przepuszczają potn i pozostają elastyczne. 
ri, po brzegach wrobionemi tasiemkami, 
aar do łatwegi przyszywania wierzchu i pod- 


VORWERKA eT mohairowa ze znakiem „Vorwerk Primissima‘, wykona- 
szywanie kółek przy biel żaie 
VOR WERKA wkładki do kołaierzy „Practica“, z miękkie- 
szewki kołnierza 


Brázay ego 
Wódka Francuska 


35-letnla marka áwlafowa. 


Nieodzowny środek domowy 


znakomity du nacier n'a przy z:ziębienia, podaęg ze, reumtłyzm e, myciu głowy, 
ciala, do CZYJ zębów i ust itp. według dołączonego przepisu. 


‘a butelki 1 K., ", butelka 1 K. 80 h. hh 
ANĘE Wszędzie do nabycia "33BE 


w aptekach, droguerjach i we wszystkich więzszych handlach. 
Prawdziwość ochroniona prawnie. 


22299093 BUKARESZT £%%%3 MOSKWA SETET 


Prosze!ecse 


spróbować uzn:ne za najlepsze 


Kakao „Hełm 
(zekoladę „Hełm” 


pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób 
holenderski. 


Fabrteks-Merk. 


D> n:by ia we wszystkich więks:ych haadlach k»rzennych 
i delikatesów. 


4027 


3 tmm Rp g 
FZ ZAPACHEM ki | 


działają naskóre nadając W 
elastyczność, piękną płeć i SE 


młodzieńczą ŚWiCZOŚĆ. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Motsch C 


i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


W WIEDNIU I I. LUGECK N23. 
na WIE w większych magrynadi EP 


35-47, oszczędności opału 
pry kolłach par wyc”. 
Ruszty patentu Kudlicza do tarcza 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


813 
maa 


LWÓW, Podzamcze, ul św. Ta 
SB Biuro techniczne dla zamówień: 


lwów, ul. Kopernika 18, parter. 


Na wesela 
najpiękniejsze konie 
i najgustowniejsze powozy 


zamawieć można u 


ANTONIEGO KURKOWSKIEGO 


we Lwowie ul. Sobieskiego 1. 10. 776 8 


©086666566660666666G6G0G 


1 
r 


Gu dawna uznany eyt totyczny, husi 10- m Ps 
Fczny sfodlekfwcin- j$ rerie)nu wine ry 


A AT Ź, 


Tma f 
% ać 
z Baru Ś* » 


4 „ŻE używany ze skutkiem przes larysfiki, 
~ kolarzy i jezdzców na Wzmocmiame i 
Mg kę, odnowienie sil po Wielkich podróżach. 


i ( CENA % FLASZKI K 2. 42 FLASZMI K 1.20. 
WMI” Pramdziwy e) etanata me pazysikich, apłecach 
Y SK 


Ear 
SE APTEKA OKRĘGOWA w KORNEUBURGU, 


753: 
538g ras WIEDNIEM. 


na ubsania, 


Rz » płaszcze, X = 
S a haweloki, a $ e 
z „ sportowe nabrania, [i È o 
= dla an ogniowej, 3 3 
w na liberje 

Najmodniejsze 

I najlepszej 

jakości 


na ubrania męzkie 


Największy skad Surduty zimowe. 
Czarne i granatowe KAMGARNY 
Chewioty ii 3 EK. — i wuj. 


` aF- Wzery bezpłatnie. TĘ 
Oddział sukna 


« ea KASTNER & OEHLER, Grac. 
E E E E 


Z 4 najwyższego ro k go ro karu 4 Jego c. i k. Apost. Moś i 


XXI. c. K. Loterja państwowa 


dla wspólnych A celów dobroczynaneśc. 


4024 


Ta Loterja pieniężna 
jedyna w Austrii ustawą dozwolena, ziwiera 18.122 wygranych 
w gotówce w ogólnej kwocie 418 640 koron. 


Główna wygrana ; 


200.000 koron w gotówee. 


Wypłatę poręcza c. k. Urząd loteryj1y. 
Ciąga enie nastąpi nieodwołalnie 13 grudaia 1900. 


BE" Los kosztuje 4 korony. "YB 


Losy nabywać można w oddziale Loteryj państwowych w Wiednin, 1., 
Riemergasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, 
pocztowych, tel-graficzaych i kolejowych, w kantorach wymian i t. p. Pro- 
spekty dla kupujących losy bezpłatnie. 3019 

Losy wysyłane bywają opłatnie. 


Z c. k. Dyrekcji Loteryjnej, Oddział dla Loteryj państw. || 


EE AO 


Produkta wytworzone ze soli na ze Boli katuralnej Wód Vichy. 


PASTILLES VICHY-ETAT 


Cukierki na trawienie. 


COMPRIMES VICHY-ETAT 


Dla przygotawania u siebie wody alkalicznej gazowej. 


ABCOGAGAGAGEIGASACACOCAGAO 


Adres telegraficzny 
Poznań, Bazar. 


HOTEL PERWSZURZĘDNY urządzony znacznym 


= 
- 


I Oświetlen'e elektryczne w całym pma 
chu, Lit (winda) na wszystkie p'ętca, 
tak dla osób, jik osob1a dla pakunków, 
ogrzanie centrulne, t:kże korytarzy i sie- 
Hydranty z wodą ciepłą i ziinsą na 
OE kich piętrach. 


mrene 
o 


| 


dE 
[12 


"Restauracja ` 


cenie. 


| 


| względom hotel oraz restausacjj 
3 933 
[| 
i 


| Koło Towarzyskie i Resursa 


HOTEL BAZAR se 


nakładem ra wzór pierwszorzędnych zakładów stołecznych, poleca się 
Szanownej publlczności. 


EA] Ng Po!ożenie najdogodniejsze w central- 


rym punkcie miasta. 
Dla P. T. podróżujących bezpośrednia bliskość plerwszo- 
rzędnych magazynów w gmachu samym bizarowym, po- 
łączenie telefoslozne z miastem, prowincją i Berlinem. 
Stacja tramwału elektrycznego w bliskości hotelu. 
borna usługa 


Sala balowa 


na pierwszem piętrze, wspaniale udeko- 
rowana w stylu renesansowym, nadają- 
ca się do obiadów, zebrań towarzyskich, 
uroczystości wes :lnych. 


Wy- 


£azlenki. 


DF” a= Urządzenie pokoi wytworne. WM BE" Pokoje od 2.00 EET do 650 mrk. "Tag 


I pęt:o 5.0) mrk, AE waj W razie użycia pokoju o 2 łóżkach fi piętro 550 poe Opałn i świa- 
s misngi m » pokój o 1 4 po ś poka i. A60V. przez 1 osobę, redukują się ceny jak yj, J pA tła nie obli- 
iaa | 3 : 
wicie: R . łóżku 30 waż 350 , następuje : IV. 3800 | cza się osobno 
u złożona ż wielkiej sal: i gabinetów. Kuchnia znana z swej dobroci i umiarkowanych cen, 


oraz piwnice „nacznie rozszerzone, zaopatrzone vw najlepsze wina, cieszące się od lat ożólnem 
uznani m i wzięciem. — Ceny à la carte umiarkowane, plat du jour po szczególnie zniżonej 
Table d'hó'e o godzinie 11/, w abonamencie 2.50 mrk., bez abonamentu 3.00 mrk. 


na pierwszem piętrze 
w gmachu bazarowym. 


„Oprócz gali balowej druga wielka sala pa zabrania publiczne, wiece, Konceriagi t A. 


W przekonaniu, że zdoła zadowolnić pod wszelkim względem wymagania Szanownej Publiczności, połeca jej 


Zarząd. 


|IEBRAEAREAENEOMICASYCOCNCDE 


Z draterni W, S 


S-+- ta i Sp. pod zarządem St Telr "zkiego 


